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--------  0 0 0 --------

Przewodniczący stiwierdiza, że nieobecni n* sali zm> 
win *a osk. dr Drobner, Kleban ; Guzik.

Prokurator ^ta-wia wniosek o przya reszto wanie 
Oćk. dra Drobmera i Klebam-a.

Omal nie aresztowań? osk.Drobner
W  czasie narady Trybunału przybywają na salę 

wsziscy trzej nieobecni mkanżeni. Po zawiadomień iu 
o tom fryibunalu — ipnzewodmiazący przerwał naradę 
a o-świacflfeyl dr. iDrobmerowi i. tow. że. gdy się jeszcze 
raz zdarzy ich nieobecność na czas —  przewodniczą
cy zarządzi bezwarunkowo arem.

1 9  i s i e f i  r u i p r h w y .
Osk. dr Drobner usprawiedliwiał się, że jest chory 

i prosi o zbadanie g-oł-gdyż nie jest zdolny wogóle u- 
częszczać codziennie na rozprawy. Przewodniczący 
zwraca ma jednak uwag$-;że mimio choroby wyjeżdża 
do Wansizawy. Uak. Drobner w dalszym ciągu tłuma
czy. że załatwili tam tylko swoje sprawy zav odowe.

Następują dalsze zeznania św iadfców.
Św. dr Adam Kozłowski widział wyipa.dki koło Ho- 

teliu Krakowskiego. Świadek stwierdza z  całą stanow- 
I c.-zo-śćią, że .pierwszy strzał ipaidł z tłumu, a policja 
| dopiero później strzelała, już po cofnięciu się.

Zegnania św. Łacha
Świadek Łach (odnośnie* do osk. -Rejta-rowa) -sie

dział razt-m w celi z ofk. Rej-tarowem.

Jaki plan rebelii miaf „fachowiec"
Otóż o-sk. Rejtarow bardizo żałował, ze się 6 listap. 

tak skończył, jaik się skończył. Należało przeciąć 
druty łeMcWiiozmie, [więźniów należało wypuścić, a 
pewnie połowa by się do PPS przyłączyła; do (więzie
nia zaś zamknąć należało sąd. Mówił też, że nastąpią 
znowu .rozruchy i wtedy będzie już inaczej. Komisa
rzy poiicj jnych należało powywieszać na numeraicb 
kamienic.

•Oljfuwiadal też. że brał udział w rozruchach. Mówił 
też: ...daliśmy -salwet —  aile o sobie wyraźnie niie 
wspominał. V\ ten sam sposób, przez K-eralbę mnoga, 
mówił, że zastrzelono żołnierza z pancerki. Chwalił 
się też. że mówił do tfp egoś  oficera: „ty s... synie, 
mówiłeś, że ja zginę, a tymczasem ty leżysz w ryn
sztoku".

w>'L PsJ!łtoif» uważa sfig za 'M p - 
ln ia  politycznego

Osk. Rejtarow twierdzi, że to nieprawda. On jako 
,^poLLł.y6®ny;‘ był paspom-owauy przez ,jpoeipoJ'iity.ch“ 
więźniów i siedział w celi w kącie, który nazywał się 
jflPo^rórlwn". a świadek Łach był -w .,-Krakowie". 
Więźniowie uM toolici" wymawiali „politycznym", że 
niie przeprowadzili należycie rewolucji w dniu 6 li
stopada.

•P. Heski zapytuje osk. Rełtlidia, czy czytał jakieś 
listy (?..•') od min. Kiem-ika tło- św. Łacha i żąda za
rekwirowania- a.któw odnośnie do sprawy świadka Ła
cha.

Trybunał odmawia wnLodkowi obrońcy PPS.

świadek Kozioł Piotr, ekspres pikany, (odnośnie 
do osk. Nawrota) widział adę z o-.-k. Nawrotem na ul. 
Szpitalnej.

Św. Wiktorja Kiwinitowa (odnośnie do osk. Kwinty) 
żona oskarżonego Kwinty, usiłuje wykazać alibi siwe
go męża. Mąż przyszedł do domu około -godiz. 1 3 ran
ny. Mówił, że kiedy przechodził ulicą — trafiła go 
kuia.

Św. Rapelowćcz Franc., przód. P. P., był w oddziale 
komisarza- Rimt-diubera. Opowiada o wypadkach uli
cznych. zgodnie z zeznaniami innych, poprzednich 
świadków.

Tajemniczy pan cylindrze"
Świadek widział na furze. ktÓTa przerwała kordon 

policyjny, chłopca. Świadek widział również, jak ja
kiś elegancki pan w cylindrze (wesołość)...

Pnzew.: Pewnie w twardym kapeluszu...
Św.: Tak. w .,melori!o“ . Otóż ten pan najwięcej bił

prlicję i nawet od jego uderzeń upadł jeden z poli
cjantów. Świadkowi kairaibin -wyrwali, tłum rzucił go 
na ziemię i zaczął go kopać. Został on też wskutek 
togo cały mocno potłuczony i poraniony.

Pnzeiw.: Skąkl leciały kamienie?
Św.: Z góry z Hotelu Kraików 9kiego. Były to kost- 

'ki brukowe.
Pnzew.: .A dużo było łych, którzy bili policję?
Św.: Kto tylko mógł — to bił. Następim rozległy 

ńsię st-r.zaty.

„Dezy?y^»an!o^rł futurysta
Św'. Tadeusz -Peiper, znany fmtu/rystfa.
Przerw.: Jakiej relilgji?
św.: Bezwyznaniowy.
W  sposób izbytt rozwlekły opi-ujuje drobne szoze- 

Jgoły, dotyczące 'osk. Kmiecia. „Kredą —  mówi pom
patyczni ie międizy innymi — mógłbym na-zmacizyć miej 
isce,' gcłzie osw. Kroiep 'zawróci!".

Śwr. Sairna Antoni, oficjał -sądowy protokołu karnflA 
go -(w sprawie osw. Steubika).

O.sk. Słaibik opowiadał świadkowi, że był w „Ku- 
-rjarku" i tam go zaniknęli *(?!) -w bramie, „ho na uli
cach była rewolucja".

Św. Anna Łopatka, st różowa w redakcji .,llu-tr. 
Ku r j e v a Cd dziet nneig o ".

Pnzew.: Zna świadelkróisk. Slabilka?
Św.: Tak je«t. Osk. Słabi.k był -w dniu (5 listopada 

w „Kurjerze" i chciał oddać jaikiaś .paipłery. Ze-s-zedł 
„sam" p. Marjan Dąlbrowfcki i od woźnego papiery o- 
debral. Było to o godzin ię 1-1 ramo.

Św.: Mikołaj Kozieł.(iodnośnie do osk. t3t™zilka)«śtał 
-z o-sk. iStni-ziklem na uilicy Dumaj ew-skiegw.kk redy nad
jechali niani. Pa-diły strzały z plant. Żołnierze zaczęli 
lecieć -z kjo-rli. Robotnicy wybiegli z plant f podnieśli 
zostawione karabiny. Osk. Struzik wziął sobie też ka- 
-ralbiui i powiedział, że jeżeli da karabin w Domu Ro
botniczym i chociażby ntie strzelał —  dostanie na
grodę. Potem poszliśmy obaj ma- planty.

Przew. A świadek namawiał, aby wziął karabin?
Św.: Nie. j
Przew.: Bo talk świadek zeznał w śledztwie, (do 

osk. Struzika) A czy to prawda?
Csk. Struzik: Tak.
Pnzt.w.: Skąid oska-rżony wiedzi-al. że w  Kawie cho

rych dają nagrodę za strzelamie?
Osk. Struzik: Nie wiem.

Strzelał z oblenka nad „(tańcem"
Św.: Stan. Adamus widział osik. S-truizafca z kairaba- 

tiem przed kamienicą „Gońca". Mówił, że strzelał z 
o ki rama strychu, kamienicy, gdzie znajduje się redak
cja „Gońca".

: Osk. Struzik zaprzecza i rzekomo nie zma świadka.
P. Heski: Bez nabojów nie można ipnzecież sstirzelać! 
Przew.: Te uwagi może sobie pum zachować, bo się 

nie możemy niemi tu -zajmować.
Okazuje i-ię., że świadek zaia doskonale oskarż ome

go, .'gdyż z nim pracował w jednym wwsataJe.

Św. Rudolf Wanicki, u którego pracuje"..świadek 
Aidamius.

Przew.: Gzy świadek Adamus jê it porządnym c^o- 
jwkiem?

Św.: Tak jest.
Świadkowi oipsfw.iadal świadek Adamus, że widział 

csk. Struzika i pewrórzył mu rozmowę z nim.

! Ciekawe p e łn ia  własności u osk, 
j _ Struzika

Św.: Kaz. Jelonek widział o- k. St.rnzjka. nazajutirz: 
nuał on 8 nabojów i pas wojskowy w ręku i twierdził, 
że odebrał żołnierzowi ^ara-bin, z którego strzelał. 

Osk. Struzik: Tom -pa-s był mój.
-Przew.: Ale w śl&flztwie mówił Q»karżoiiy: że ten 

• pas -znalazł.
: Osk. Struzik: Jakem' <ró znalazł, to był mój. (We-

si)!os*<?).
i Sędzia przys. dr Kirsch: Dlaczego oskarżony pr-zy- 
| oiiósl do domu te naboje? 
j Osk.: Struzik: Ot. y -  tak...
; Sędzia -pmzys. dr Kirsch: To ciekawe!

l i k i  rosd-^wano r? Kasie
| Ck?ryeb za dob?LS strzelanie

Św. Piotr Wójcik.
■Osk. Struzik opowiadał do świadka, że strzfejał i że 

za strzelanie dostał tabaki tam...
-Przew.: Gdzie?

| Św.: No — tam... -Na uh Dunajewskiego.
Pnzew.: Jakiż to byl tytoń?
Św.: Ładnie ułożony, żółty turecki, w pudełku 100 

gramowym.
-Przew.:' A cóż potem mówił jeszcze?
Św.: Mówił, że 7 listopada był jeszcze -raz w Kasie 

chorych i chciał znowu dostać „gwer“, ale mu już go 
nie dali.

Św. Kopek wriiilzLał osk. Struzika z karabinem. Ze- 
iz/naje daiej, że maitka ook. tatrozik  ̂ była u św. z pro
śbą, aby zeznał w sądzie, że sytu jej był u niego w 
domu w krytycznych godzinach.

Proii. zastrzega sobie praw-o ścigania Struzik owej 
za namawianie do fałszywych zeznań.

Św Tymec Ignacy (isŁeidizi w więzieniu za kiradiaież), 
sizwagueir o-sk. Słaibika- Pląta sdę w zeizoaniaich co do 
pnzeohowyrw am-ia nabo-ji prz-ez osik. Słaibika. W  zezna
niach z-aś sitwćmdizil, że widział, jak osk. Słaibik cho
wał naboje w kanapie.

Św. Bielecld Tadeusz n-ic widział wogóle osk. St. 
Daszyńskiego w dn. 6 list.

Św. Czekaj Franc. (w oprawie osk. Marca); ponie
waż udaje głuchego i aiupiego, jrrz^n odm. rezygnuje
z ,jeg'o zeznań.

Św. C ^kajowa, matka popiizedmłegio św. odsiadu
je z synem karę w wiięzienii/u za „mały kawałek" — 
odwołuje dawniejsze zeznania.

Św. Cudzik Marfa (o- Lmośmie do osik. Zająca) wi- 
dr/iałk rano. -o-k. Zająca pod Domem Ro-bomni-czym.
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św. cofa pewne eirołfi zmna.nia,
Pirzew.: Galkiem ćo innęgo zeznawała św. w śladz- 

itwfe.

Św. Wawrzyniec Leśniak widział na. pi. Saczapań- 
bkim strzelającego osk. Redlichia. Mógł mieć coś w rę
ce, alle stanowczo tego nie tfwiemdzi. Widział również 
w tym odidizaile osk. Słaibika., jak się zmierzał karabi
nem przed siebie.

Obrońcy PPS. i p. Schónrwettar zadają św. szereg 
pytań. Wikońou p. Schanwetter stawia miiioisik.i o wi
zję lokalną na tę otooficzojść, że <z miejsca, w którn* 
stał św., nie widać Domu Rabatu.

Św. Riazon, char. W. P. zeznaje, że widział osik. 
Fuichisa z kobietą w kaimienicy przy ul. Kairanelickiej. 
Ponieważ kobieta, ta obraziła, św., chciał ją areszto
wać. Ale ta mu wtedy uciekła. Pozatem nic itfe wie.

'Immwla Jurczaka
Św. Juszczak (odńcSme do osk. UMLLełiaj pracsije 

w  jedmąj z kawiarń żydowskich — zeznaje, że żydzi, 
których zrna, odgrażali się miu przed zeznaniami, że 
jeżeli obciąży osk. Redl"cha, to go zbiją. Szczególnie 
bracia osk. Redliehc „bałamucili11 św. i zagrozili mu, 
aby nie zeznawał wszystkiego, o czem wie.

T s r c f t r  n a  j f t i a d t t ó w  m  s t r o n y  

t a c !  issdliciia
Przerw.: Kto zaczął Obrabiać św. w całej sprawie?
Św.: Najpierw brat osk. Redłicha, Szymon. Mówił 

nr, że tylko matm zeznawać to, co. zeznał w policji. 
>Zia to ma. być — mówił mi —  „bania11. tj., że da mi za 
to, ,popić11.

Pr zew.: W  policji zeznał św. tylko, że widział tyl
ko osk. iRedlicha na czele oddziam ;nu placu Szcze
pańskim. Gzy św. mówił Szymonowi Red li chow® o 
■tyc-b zeznaniach?

Św.: Tak jest. Powiedziałem mu bo się o to pytał.

U-

Przew.: A co radził Szymon mówić?
Św.: Abym zeznawał, że właściwie nic nie wiem.
Przew.: A co to byli za lndizie, którzy grozili.-'
Św. To byli żydzi. Bliżej idh j( Jnatk nie znam.
Przew.: A co zakazywał Szymon mówić ST. w « 

dzie?
Św.: To, co Wiem, a czego przed tern nie zeznałem.
Przew.: A kiedy mówił ze św. ten dragi Redl.ich?
Św.: Teraz, przed tą rozprawą. Mówił, że mnie wez

wie przed obrońcę i tam minie powie co trzeba mówić 
w sądizie.

Prolk.: Zastrzega sobie prawio ścigania obu braci 
Redlichów za raamawiiiamie do fałszywej przysięgi.

Okazuje się w dalszym ciągu, że płatniczy Henryk 
w kawiarni .Elita (przy ul. Grodzkiej) również poro- 
'umiewai się z osk. Redlichem i robił starania, aby 
nakłonić św. do odpowiednich zeznań.

Na t ern rozprawę dziś odroczono po gad z. 2 per po
łudniu. Ki. Hr.

w im  im i ii i »<s?̂ E*sŝ iiS5EB5irmiiła™«KiE2s»*eaMeEineB™i

Ny — Inaczej.
Gdsńsk prowokuje, Polska uspokaja.

Gdańsk. (A W). W tyc-li fo la ch odbył snę w Gdań
sku zjazd korporacji „W isła11, zrzeszającej studentów 
polskich na Politechnice .gdańskiej. Na ojeździe Ko- 
misairz generalny Rzplitąj dir. Stra.ssibu.rgar wygłosił 
przemówienie, odbijające w znamienny sposób od wo
jowniczych i butnych mów wygłoszonych na zjazdach 
wszechniemreckich w Gdańsku, na których, jak wla- |

 o o o

idomc, prezydent Sahm ubolewał, iż Gdańsk ni o po
siada sil zbrojnych i nie moiże uczestniczyć w wioj- 
inach, zaś senator oświaty Stirainlk zapowiadał walkę 
o Wisłę, wzorowanej na walce o. Rem, wygłaszając- 
przejrzyste aluzje, skierowane przeciwko. sitarom*! nze 
czy, wytworzonemu przez Traktat pokojowy.

Komuniści w Polsce są za mało wojowniczy
Tak twierdzą w Moskwie.

Moskwa. (AW ). Roingre* międizyitairodóiwki komuni
stycznej pmzysitąpił do obrad n.ad programem. Prze
mówienia wygłosili Buohariin i Ryikoiw. Buc-hanin 
stwierdził, iż kongres nie będizie uchwalał ostateczne
go programu, lecz tylko orojekt, który rozesłany par
tiom komunistycznym w poszczególnych krajach, po
służy jako maiterjał do dyskusji i jako punkt oirjęaia- 
.cyjuy poitoraefomy dila. ideotlogiiicznegio wyszkolenia par- 
itji komainifetyeiznych, gdzie coraz częściej zdarzają 
się odchylaniu od klasycznego mniterjaliiizmu Marxą. 
Dyskusję nad programem zakończono uchwaleniem

 o -

rezolucji aprobującej działalność komitetu wykonaw
czego międzynarodowy.. Rezolucję przyjęto przeciw
ko 8 głosom skrajnej lewej opozycji mię,dizyina.rod ćw
iki, reprezentowanej pirzeiz Włochy.

Rezolucja stwierdza wzrost wpłyiwów komunistycz 
nych we Francji i Czechosłow acji a zwłaszcza w Niem 
czech. Odnośnie do Polskiej Pamtji Komunistycznej 
kongres stwierdza, iż kierownicy jej w swej działal
ności prak tycznej a im łaszcza w okresie walk pai- 
dizliernikoiwych nie ujawnili prawdziwej rewolucyjnej 
działalności, 
o -------

Zwycięstwo komunistów w  Sosnowcu!
lyzyosray społeczeństwo sio czujności!

Sosnowiec. (AW ). Odbyły się wybory do zarządu 
Kasy chorych. Wyniki w  kurji robotniczej są nastę
pujące: PPS. —  4906 głosów, komuniści —  26.012,

.N. P. R. —  8059, N. D. —  1677, Ch. D. —  1349. 
Z. Z. P. P. i H. — 1011. Ogółem złożono ważnych 
głosów 38.014.

Pocteiał po niefeoszee Anstrji
Parj ż. (AW ). Na zwyezajinem posiedzeniu w dniu 

27 czerwicą dokonała komisja repiaracyjma. podziału 
nmiterjału kolejowego byłej moniurchjji aiusłujacko-wę
gierskiej między państwa sukcesyjne. Odnośna uchwa 
id zapadła jednomyślnie. Wymaga ona. jeszcze za
twierdzenia konferencji Ambaisaidorów. które jest za
pewnione.

m

Paryż. (AW ). Kongres bflbwanzyszeń Przyjaciół L i
g i Narodów obraduje w  7-miiiu komisjach. Połączone 
fcomasje polityczna i ekonomiczno, przyjęły rezolucje 
w sprawie werwa,nia Niemców do wstąpienia do, Ligi 
Narodów. Przeoitwiko temu projektowi- głosowali pmzed 
stiaiwmcaele Pofliakd i Rumunii.

Przed zebraniem Ligi Narodów.
Paryż. (AW ). „TemtpW donosi, iż w londyńskich 

kołach politycznych sądzą, że Anglja na konferencji 
w dniu 16 lipca powjsy.y kwestję otoujrucji Zagłęhia

ftuhry w związku z przeprowadzeniem plantu eksper
tów. Przygotowania do konferemoji roppoczęlji' się. 
Nip jesit jesizcrze pewinem, gdizie odbędzie się konferen
cja. Odibędziio się on.a albo w Foreśgn Office lub w pa
łacu S.t. James, gdzib- odibywały s:ę plenarnie posoe- 
dizenna konferencji w lutym i marciu 1921 roku.

1  Z l i i i l f
Paryż. (AW ). Nuncjusz papieski w Paryżu udał się 

do Rzymiu, gdizie przeprowadzi szereg konferencji z 
Papieżem. Papież mieukrywa obaiw w związku z no
wym kursem polityki francuskiej wobec Kościoła, ka- 
tolłcikiegoi. Pragnąłby om zajjiabiediz zniesieniu amba
sady framcnslkóej w  Waitykamie. Paipież wystosował li
sty do biisibupów frant uskioh, domagając się wyja
śnień co do przyszłego położenia, kościoła we Ftramr.ji.

I M
iLondyin. (A W ). Ogłosizono urzędową liczbę emi- 

grainltów dopuszczony®* do londowania w Ameryce 
Od dnia dzisiejszego do końca czerwca rotau przysz

łego ogółem liczba dapuwzozonych wynosi 162 tysią
ce, zamiaut dotyi hiozas^wych 258 tysięcy. Z Polski 
może przyjechać 5382, dotąd 3(9.97b. Z Austrji 785 
dotąd 7342. Z Niemiec 51,287. dotąd 160607. Ż Cze- 
chotStowacji 3,073 dotąd 14,397.

Mewy cyklon w Ameryce
Nowy York (AW ). Z Cleveland donoszą: GykhHi, 

•który zniszczył miasto Loreiu i Sendiusky pociągnął 
według' dotychczasowych oficjalnych obliczeń 404 o- 
fiaTy zaibite. lioiziba ranny di jest cgromna. Nad mia
stami zawile.-,zono stan oblężenia, organizując szybką 
X>omoc. Potlcztiis cyklonu niezwykle silny .jnr.zypłw 
wody zalał szerokie poładłś. -kmitkiera czego zatonę
ło wiele osób.

Katastrofa kolejowa w Grecji
Ateny. (AW ). W  katastrofie kolejowej koło .Salo

nik 'zginęły trzy osoby, 16 ciężfco rannych. Nastąpiła 
ona skutikiem zderzeinia- się pociągu towarowego z o- 
Lsoibowym. 12 wagonów zupełnie rozbitych.

Zwycięstwo lotników portugal.
Lizbona. (AW ). Lonnicy wojskowi, majorowie ar- 

mji portugalskiej Brito Pa.ls i iSairmento de Beires 
przybyli z Liizibony do iMaeau, kol on ja- portugalskiej 
w lodjadi. Raitl ten należy do większych wysiłków 
lotniczych dokonanych w ostaitnim .czasie i obejmuje 
dystans 17.247 km., które obaj lotnicy przelecieli 
w 117 godzin 55 minut. Pierwiszą cizęść Jo tu 10.035 
km. między Lizboną. Tumii-em, Trypolisesm, Mairem, 
Damaszkiem. Bagdadem i Jodhpur w lndjach prze
byli lotnicy na aeroplanie .^Patriis" drugą część lotu 
po zmisizczemiu samolotu przebyli na statku powietrz
nym ..Portugal” . Droga obejmowała Jodlipur. Alla- 
liabat. Kalkutę. Bancoe i Macau.

.Jest to już drugi wielki rekord lotników portugal
skich. którzy 'siziakieni Yacoe do IDainy i iMaguilhae-sa 
szybują w dalekie światy, rok temu bowiem ioitnicy 
■nionscy portugalscy Sago Cóntinho i Sf«5Plur:i Ga- 
bral (lokanali lotu pontrztiz Oaean \ivtlantycki z Tciż
bo, ny do Rio de Janeiro.

ODROCZENIE KOMISJI SK ARB.-BU DŻETOWEJ.
WaTSzau a. (A W ): Wyznaczone na dziś wspólne po- 

MFdzenie Komu-ji skarbowo-budżetowej, na której 
rozpatrywać mino o projekt ustaw o 'pcLiomoaiiet- 
twach. Odroczone zostało na .prośbę referenta Cha- 
rińslkiego przyjnus-Bozalnio na 1 dzień.

P. S. L. PIAST ZA MiIN. MIKLASZEWSKIM.
Warszawa. (AW ). Piastowcy uchwalili głasować za 

budżetem ministeiWwa oświaty, żądając jednak cof
nięcia zarządzeń, które mogą utrudniać dostęp dzie
ciom włościański u do szkół średnich.

KONFERENCJE NAD PRZEMYSŁEM WOJENNYM
Warszawa. (A W ). Na- wczorajszej konferencji po

święconej sprawom i potrzebom przemysłu wojenne
go. między innymi żywo dyskutowano nad wnio
skiem generała Sikorskiego o potrzebie zorganizowa
nia Rady wojskowej przy ministerstwie spraw woj- 
.skowyeh. Wniosek spotkał się z ogólmem uznaniem 
wszystkich zeKrumych.

NOWA TARYFA CELNA.
Warszawa. (AW ). Dziennik ustaw ogłasza rozpo

rządzenie w sprawie nowej taryfy celnej, która wej
dzie w życie z umiem 13-go liipc-a.

ZEBRANIE LIGI ŻEGLUGI POLSKIEJ.
Warszawra. (AW ). Odbyło się nadzwyczajne wal

ne zebramie Ligi żeglugi polskiej przy licznym współ
udziale delegatów oddziałów prowincjonalnych, a 

bardzo małym, członków miejscowych. Zebranie za
gaił parni admirał K. Porębski, na przew odniczącegio 
wybrano p. starostę tczewskiego. M. Dytkiewiozia. 
S.(xraiwy budowlane referował inż. F„ Bąkowski, 
sprawy finamjowe p. inż. Rylke. -prawe zmiany sta
tutu p. met. E. Waydel. Pinzewoidnie.zący w gorącem 
przemówieniu .podkreślił ziua.czpnie szerzenia idei mo
rza dla dobra i całości Rzeczypospolitej, .ache^ajac 
dio dalszej intensywnej piracy Ligę Żeglugi Polskiej 
w tym kie ranku. Po wyczerpującej dyskusji uchwalo
no konieczność wvbiudowani,ia własnego gmachu, 
koszt, którego wyniesie od 60 Tysięcy zł]p. do 100 
tysięcy zł., upoważniono Radę Ligi Z. P. do zawarcia 
umowy budowlanej i finansowej, ustalono składki na 
rok bieżący w wymiarze: członek protektor .120 zł. 
rocznie i wpisowe 30 zł., członek opiekun 60 zł. rocz
nie i wpisowe 3 zł., członek popierający 3 zł. rocznie 
bez wpisowego. Następnie uchwalono zmianę nazw 
Ligi Żeglugi Polskiej na- „Liga Morska i Raeczma".



Nr. 150 „GONIEC KRAKOWSKI** Sir. 3.

Profekt ustawy o Kszyku urzędowym.
Warszawa. Dnia 2 hm. (PAT). Ustawa o języku sama niniejszej ustawy, na obszarze RzeczypospoiitejIjaid Zwiaitn L o H a i .

a przesilenie gospodarcze.
(T. B.j W  niedzielę dnia 6 lipca odbędzie się 

■w Krakowie Zjazd Dzielnicowy Związku Ludowo- 
Narodowego. Na czoło spraw', które stanowić bę
dą przedmiot rozważań delegatów, wysuwa się 
kwest ja przesilenia gospodarczego. Związek Lud. 
Narodowy, który stale wyczuwał najtajniejsze 
drgnienia życia zbiorowego naszego narodu, za
ją ł się żywo i tą najnowszą bolączką. Po ustale
niu programu naszej polityki zagranicznej, po sa
nacji skarbu przystąpi! z koleji do rozwiązania 
kryzysu gospodarczego, który wżera się coraz 
głębiej w życie jednostek i podrywa z takim tru
dem wzniesiony gmach Państwa Polskiego.

Stwierdzić trzeba odrazu, że pokonać kryzys 
gospodarczy może jedynie cały naród, własnym 
wysiłkiem. Oglądanie się na obcą pomoc zawodzi 
z tej prostej przyczyny, że w stosunkach między
narodowych udziela się pomocy najchętniej wte
dy, kiedy jej nie trzeba.

Pokonaliśmy już szczęśliwie kryzys walutowy, 
opierając wszystkie rachuby na własnych zaso
bach moralnych i materjalnych, zwyciężymy i 
przesilenie gospodarcze.

.Ale zwycięstwa nie osiągnie się łatwo. Nie trze
ba się łudzić, że sama dobra wola, nie poparta 
pracą mózgu, wystarczy.

Toteż z radością witamy zapowiedź Zjazdu Zw. 
Lud. Naród., który pewną i doświadczoną ręką 
swych pizywódców rozcinał nieraz zawile zagad
nienia polityczne doby obecnej.

Na czemże polega przesilenie gospodarcze? Po
1-e na braku środków obiegowych i płynącej stąd 
ćłrożyżn-ie kredytu oraz po 2-gie na powojennych 
zmianach w strukturze gospodarczej Europy (u- 
trata j>ozaeuropejskich rynków zbytu) i trudno
ściach eksportowych.

Skąd te trudności wywozowe płyną?
W  pierwszym rzędzie z powodu zbyt wygóro

wanych kosztów [trodukcji. Fabrykaty nasze po 
stabilizacji waluty są za drogie dla zagranicy.

Nadwyżka w w o zu  nad przywozem, która de
cyduje o t. zw. aktywności bilansu handlowego 
w ostatnich czasach stale malała. Nie dosyć na 
tern. Konsumcja na rynku wewnętrznym też spad
ła. Każdy robił zapasy, chcąc uciekać z zepsutą 
walutą i nie spieszy teraz nabywać niepomiernie 
kosztownych wyrobów naszego przemysłu. Stąd 
zahamowanie życia gospodarczego, wyczekiwa
nie, za,magazynowane towary leżą po składach. 
Trudności w zdobyciu kredytu sprawiają, że pro
dukcja nasza jest za droga i nie można jej zby
wać ani w kraju ani zagranicą.

Jakiż wniosek wysnuć należy z tych objawów 
przewlekłej choroby?

Otóż jeden tylko narzuca się nakaz z żelazną 
siłą, którą musi być zrealizowany: potanienie pro
dukcji. Kto nie patrzy na krótką metę i zdaje so
bie sprawę z tego, że każdy naród tworzy odręb
ny organizm gospodarczy, zamknięty okreśkwne- 
mi ściśle granica™ geagraficznemi, organizmu, 
który walczy o swój byt w wielkiej rodzinie na
rodów świata całego, ten spostrzeże łatwo wspól
ne interesy całości. Przy wyścigach międzynaro
dowych nikt nie pyta czy staje do zawodów ro
botnik, ziemianin, chłop czy inteligent tylko bie
rze nas wszystkich jako całość, jako Polaków. 
Toteż i sprawa potanienia produkcji musi być roz
patrywana pod kątem widzenia międzynarodowej 
konkurencji. Wszelkie klasowe rozstrzyganie te
go zagadnienia jest za ciasne i godzi w pierwszym 
rzędzie w tych, którzy się domagają poprawy 
warunków bytu materjalnego. Nie trzeba -zapomi
nać, że, ażeby podzielić się sprawiedliwie zyska
mi, osiąganymi przez państwo, trzeba te zyski 
zdobyć. Nie są wykluczone a nawet konieczne 
ofiary wszystkich warstw. Opłacą się one sowi
cie o ile walkę klas, rozsadzającą państwo, rujnu
jącą produkcję, która stanowi o naszej sile gospo
darczej, zastąpimy solidaryzmem społecznym. Do
bro narodu i państwa jest tym jedynym regulato
rem. który utrzymuje równowagę. To hasło uno
sić się będzie niewątpliwie nad obradami niedziel
nemu

Nie wątpimy że przepojeni tak wysokiemi i 
szczytnenri względami na interes całości, powez
mą delegaci szereg doniosłych rezolucji, które za
wierać. będą środki zaradcze, usuwające kryzys.

Trzeba wypalić w umysłach współczesnych ego
izm jednostkowy, klasowy i partyjny a wtedy 
napewno przesilenie minie.

państwowym i języku urzędowania w państwowych 
i samorządowych władzach administracyjnych:

Art. 1. Językiem państwowym Rzeczypospolitej 
polskiej jest język polski. W  języku polskim urzędu
ją wszystkie państwowe i samorządowe władze i u- 
rzędy administracyjne zarówno w  służbie wewnętrz
nej, jak i zewnętrznej z wyjątkami, wyszczególnio
ny mi w następujących artykułach:

Art. II. Cywilne władze i urzędy administracyjne 
I i II instancji oraiz władze samorządowe oraz ich za  ̂
kłady przyjmują podania i ustne oświadczenia w  spra 
wach których załatwienie do nich należy, od osób na- 
rodowoóścii -ruskiej (Ukraińcy, Starusini itd.), biało
ruskiej i litewskiej również w ich języku macierzy
stym, a to od Rusinów na obszarze województwa 
lwowskiego, tarnopolskiego, stanisławowskiego, wo
łyńskiego i poleskiego, od Białorusinów na obszarze 
województwa poleskiego, nowogrodzkiego, wileńskie
go, oraz powiatów grodzieńskiego i woikowysikiego 
w wjewiódzibwie białost-oek-i-em, od -Litwinów na ob
szarze powiatu włleńbko-trootóegio «i święoiańsklego 
województwa, wileńskiego.

Art. III. Na po.dania, wniesione nie w  języku pań
stwowym władze administracyjne I i II instancji oraz 
magistraty, wydziały powiatowe wojewódzkie i za
kłady odpowiadają na -obszarze województw lwow
skiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego w dwóch 
językach, tj. państwowym i  języku podania, na pozo
stałych obszarach, wymienionych w art. II odpowiedź 
następuje w tym wypadku w języku polskim na ży
czenie w dwóch językach.

O dopuszczalności w analogicznych wypadkach w 
odpowiedzi władz miejskich wydzielonych z powia
tów pod względem administracyjnym oprócz języka 
polskiego jednego z wymienionych języków decyduje 
rada miejska.

Urzędy gminne wiejskie odpowiadają w  języku j>o- 
da-nia.

Art. IV. W  obradach rad gminnych, miejskich, sej
mików powiatowych, a w wojewódzkich na równi z 
są dopuszczane w podaniach w tych województwach, 
językiem polskim mogą być używane języki, które 
stosownie do art. II.

O dopuszczalności w obradach rad miejskich, ivy- 
dzielonych z powiatów pod względem administracyj
nym, obok języka państwowego jednego z wymienio- 
nycih języków w art. II, decyduje rada miejska.

Protokóły posiedzeń rad gminnych miejskich, sej
mików powiatowych i wojewódzkich mogą być .pro
wadzone obok języka polskiego w jednym z języków 
dopuszczonych w obradach na podstawie uchwały 
danego ciała samorząd o wego.

Art. V. Obwi-ete-zeizetnia władz samorządowych mo
gą być na podstawie uchwały tych ciał samorządo
wych sporządzane w dwóch językach, mianowicie o- 
bok tekisbu w języku państwowym, umieszczonego 
na pi er wszem miejscu, może być tekst w języku do 
puszczonym w podaniach.

OlbwiesizCizenaa władz państwowych będą sporzą
dzane w tym samym języku co obwieszczenia władz 
samorządowych w tej gminie.

Ustawy wojewódzkie i ogłoszenia urzędowe pań
stwowych władz administracyjnych publikowane w 
dzienniku urzędowym wojewódzkim mieć ibędą obok 
tekstu w języku polskim, umieszczonego na pierw- 
szem miejscu, również tekst w tym języku, w któ
rym sporzędzony będzie protokół sejmików woje
wódzkich, obok języka państwowego.

W  razie różnicy brzmienia, decyduje tekst języka 
państwowego.

Art,.. VI. iZwiązki samorządowe mogą na mocy 
własnej uchwały korespondować z władz-ami samo- 
rządowemi u-ietylko w  języku państwowym ale i w  
.innym języku ałe tylko w obrębie obszaru w jakim 
używanie tego języka jest. d-oputs zcizone stosownie 
do art. H.

Art. VII. Pnzepilsy artykułów TI do V nie dotyczą 
władz i urzędów ze zarządu kolejowego oraz poczt 
i telegrafów jednakże w ustnem porozumiewaniu się 
z pufeli-cianoścdą szczególnie przy kasach kolejowych 
i okiennicach urzędów pocztowych należy wedle po
trzeby i możnaścd dopuszczać język macierzysty Lud
ności miejscowej.

Art. VIII. iPrawo używania języka niemieckiego 
w stosunkach urzędowych ara obszarze wojewódzw 
poznańskiego i ipomorskiego będzie uregulowane od
rębną ustawą.

Art. IX. Wykonanie ustawy ponrcza się Prezesowi 
Rady Ministrów i interesowanym ministrom.
■ Art. X. Ućstawa niniejsza wchodzi w  życie w mie
siąc po je j ogłoszeniu Równocześnie tracą moc obo- 

| wiązującą przepisy regulujące sprawy oibjęte przepi-

z wyjątkiem województy śląskiego, pozjiauskaego 
i pomorskiego.

Przytoczony powyżej projekt ustawy o języku 
urzędowym jest. jednym z trzech projektów t. zw-. 
kresowych, które Rząd wniósł na wczorajszym 
posiedzeniu Sejmu. Z dwóch dalszych projektów: 
jeden dotyczy szkolnictwa dla mniejszości, a dru
gi reguluje sprawę języka w sądownictwie.

Pro jek ty te zostały opracowane przez Komisję 
rzeczoznawców do spraw kresowych złożoną z 
prof. Stanisława Grabskiego, posła Thugutta, o- 
raz pp. Starczewskiego i Lewenkerza. Wobec te
go, że projekty te zostały przyjęte przez wymie
nioną komisję jednomyślnie, trzeba je uważać za 
rodzaj kompromisu prawicy i lew icy w  sprawach 
kresowych. Z tego względu Rząd życzy łby  sobie, 
aby projekty te przeszły w Sejmie bez żadnych 
poprawek.

0 JĘZYKU W  SĄDACH 1 NOTARJACIE.
(Telef. od naszego kore6p.)

W  sądach, prokura turach i notai-jatach na Kresach 
iWs chodu ich pozwała obywatelom Polakom narodo
wości raisisikiej, białoruskiej i litewskiej używać ję
zyka macierzystego w tych urzędach.

iSą.dy przyjmują od petentów w języku macierzy
stym skargi, wnioski i podania. Mogą też członkowie 
tych narodowości żądać, aby do orzeczeń, wyroków 
i t. d. dołączone było tłumaczenie w języku petenta, 
przyczem prawa, te służą n.p. Rusinom, czy Litwi
nom i w sądach apelacyjnych we Lwowie, Luhlilnie 
ezy Wilnie w  sprawach, w  których te sądy są instan
cjami od wyroków już zapadłych w instancji niższej 
na terenie Kresów Wschodnich.

Adwokaci narodowości tych, zastępujący strony 
swojej narodowości, mogą używać języka macierzy
stego, z wyjątkiem przemówień przed sądem orzeka
jącym. Obywatele wymienionych narodowości mogą 
wreszcie żądać orzeczenia Sądu Najwyższego w 2 ję
zykach, gdy sąd ten jest instancją od wyroku sądów 
•okręgu lwowskiego.

* * *

Posiedzenie Komisji Konstytucyjnej, na którem 
miano przystąpić do rozpatrywania- trzech rządowych 
projektów ustaw w sprawach kresowych, nie doszło 
do skutku z powodu sprzeciwu posłów żydowskich, 
którzy tłómaozyii się tem iż otrzymali tekst projektu 
ustawy dopiero w ostatniej chwili i skutkiem tego 
są do dyskusji nieprzygotowani.

ta i wpisów i  sil Misi
w prawdziwem oświetleniu.

Wobec rozgoryczenia, jakie zapanowało- w 
.Krakowie na tle wpisów do szkół średnich, pod
sycanego jeszcze przez prasę, wrogą Rządowi, 
zwróciliśmy się za pośrednictwem posła Ryma- 
ra o  wyjaśnienia do Min. oświaty i otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienie.

Warszawa, 2 lipca. (Tle. wił.). Dziś w południe re
ferent budżetu Min. ośw. poseł Stan. Rymar odbył 
kanfemen/cję z Min. ośw. p. Miklaszewskim w sprawie 
ograniczeń, stosowanych pmzy przyjmowaniu młodzie 
ży  do szkół średnich.

iPnzy badanim wydanych przez Ministerstwo- rozpo
rządzeń i  okólników, stwierdzionio ponad- wszelką wąt
pliwość, iż wunę -większości nieporozumień ponosi Ku- 
aatoirjuiin feraikowsik-e. Maniisibenstwo rozporządzeniem 
swam połecił-o, w r. sizk. 1924-25 otworzyć tyle oddzńt- 
ló.w równorzędnych, ile ich było- w roku przeszłym. 
Ministerstwo- rozumiało- to tak, iż jak się zwykle dizie- 
je, ucznioTwie np. trzech oddziałów klasy I-szoj mogą 
się w następnym roku pomieścić w dwóch oddziałach 
-klasy L ig i ej itd, tak, że zasadnicza liczba oddziałów 
klasy I-wzej ma zostać niezmniejszona. Tymczasem 
-krak. Kmjraitarjum zrozumiało-, że wolno- mu otworzyć 
itylkio- tyle oddziałów klasy I  w danym zakładzie, ile 
-było- oddziałów klasy najwyższej w noku poprzednim.

Mylną jest także interpretacja naszych władz szkol 
nych .niższych o pierwszeństwie dzieci pracowników 
państwowych w przyjmowaniu do- szkół średnich. 
Rotzpanządzemie . ministerjotne stawia wyraźnie dzteci 
pracowników państw, i dzieci ubogich rodziców na 
równi.

Aby położyć kres niejasnościom i mylnym interpre
tacjom rozporządzeń, p. Minister wyda jeszcze w  dni* 
dzisiejszym nowe rozporządzenie w powyższych spra
wach, całkowicie uwzględniające słuszne portulaty 
rodziców i szkolnictwa.
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Zamach na iycie gospodarcze Państwa Polshiego.
UsiiuJa uniemożliwić sanację Sharbu przez zniszczenie złotego.

o o o

Niesłychane prowokacje przemysłu śląskiego.
Lohau! na Górnym Śląsku. — Dziesiątki tysięcy robotników na rtroku.

99 rra“ już roz
Katowice. (Teł. wŁ). „Goniec* Śląski11 donosi: Za

rządy hut i innych fabryk wypowiedziały robotniko
wi polskiemu wojnę. We wszystkich zMlaKte-ch meta- 
durg-ioznych dyrekcje ogłosiły:

1) Zarobki czerwcowe obniża się od 1 lipca o 30 
proc.; jednocześnie reguluje się odpowiednio ak,ordy.

2) Wypowiada się umowę pracy całym załogom na 
11 lipca.

3) Pracodawcy gotowi są w tych oddziałach, które 
Się nadają, zatrudnić część załóg tymczasowo na pró
bę, o ile robotnicy oświadczą gotowość nadal praco
wać dwie gadziny dłużej ponad 8 godzin z zaprowa
dzeniem 2 godzin pauzy. Praca dzienna trwa ocl 6 
ramo do 6 wieozorem. neonu od 6 wieczorem do 6 
iramo.

4) W celu obniżenia kosztów własnych oraz usun’ę- 
da nadążyć, jakie dzieją się przez .sprzedaż węgla de 
iputaitowago, węgiel deputatowy wydzielany będzie w 
ilościach: wolny węgiel otrzymają wszyscy robotnicy 
ponad 21 lat. życ-ia 1 to za każdy przepracowany dzień 
łącznie z urlopami taryfowymi: a) żonaci fachów i ro
botnicy grupy a i b 10 k i l o :  a) wxzy wy liuiii żonaci 
fachowi, robotnicy 8 kilo: o* .siajiiuottnni grupy- a. i b i 
wdowy z dziećmi 7 kilo-: d) wszyscy iinmi samotni 4 
kilo; e) robotnice, ponaH 21 liait 3 kiillo. O ile w  zakła
dach zoigauiiziowamych pracuje więcej osób tej samej 
rodzimy, to. otrzymają wolmy węgiel w ilości najwyżej 
uprawnionego wiraż z dodatkową ilością, tak. że ra
zem deputat ich nie przekroczy 12 kulo na przepra
cowany dzień.

5) Robotnicy, którzy godzą s'ę na powyższe wa
runki, mogą się zgłosić do 1 lipca u swych przełożo
ny cli.

Warunki te świadczą o bezprzykładnej brutalności.
Przemysłowcy śląscy, którzy bądź to. niedołęstwem, 
ibądź złą wolę doprowadzili hutnictwo śląskie do rui
ny, mierzą w dwa cele:

1) ZŁAMAĆ ROBOT,NIK A POLSKIEGO i
2) ZNISZCZYĆ ZŁOTEGO I PRZESZKODZIĆ SA

NACJI.

RÓWNA SIĘ TO ZAMACHOWI NA EGZYSTENCJE 
PAŃSTWA POLSKIEGO.

Organizacja śląskich baronów hut i kopalń (Barg
li. Huttonmamin.) zdobyła się na dalszą czelność, bo

W AC ŁAW  FILOCHOWSKI.

Ptasznik 1 niedźwiedzie.
Powieść.

39)
—• Po dziś dzień mogłabym ich przy sobie trzy

mać i męczyć.
—  Może. Ale obecnie jeden z nich drapieżnie 

spija uśmiechy moje, a drugiemu oczy błękitnym 
płoną ogniem. gdy go łaskawszem obdarzę spoj
rzeniem. I powiem ci, siostro: żoną zostanę tego, 
który się silniejszym okaże. Jeden z nich już za
machy na życie swe niweczył i żelazne łamał pod
kowy, drugi...

—  Drugi jest słaby i biały...
—  Nieprawda. Drugi bezkarnie z niedźwiedziem 

igra. Musi mieć jakiś talizman siły, którego tam
ten się lęka. Ścibor jest jak dziecię królów: korzą 
się przed nim grube i czarne siły.

—  Dałaś słowo Pawłowi.
—  Tak, ale cóż t u t a j  słowo znaczy? Dziś na- 

pewno żaden z nieb już nie pytałby się o zgodę. 
Weźmie mię ten, który zwycięży.

—  A  któregobyś chciała?
—  Nie wiem. Chyba tego, który zwycięży. Sły

szysz, oom powiedziała przed chwilą? Wiesz, co to 
jest? Znasz-li tętn głos antyczny? Ktoś mi otwo
rzył najskrytsze zakatki psyche kobiecej. Chodzi 
za mną jakieś coś, jakiś ktoś czeka...

—  Nikt nas nie słucha. —  Mów —  męczeńsko 
prosiła Julja, trując się tą spowiedzią i własną

imwiacla.miaijąc Rząd o zamikuięem zakładów metalu 
'•gicianycih, zawiadomiła, także, ilż

PRZEMYSŁ ŚLĄSKI NIE BĘDZIE PŁACIŁ ŻAD
NYCH PODATKÓW, 

nadto domaga się od Rządu: zniesienia cel, obniżenia 
opłat kolejowych i domagać się dopłaty do węgla i 
żelaza eksportowanego w wysokości różnicy między 
ceną jWajibwą a zagramiicziną.

iPlrzez dwa.kuta. przemysł śląisk' bezprzykładnie wy
zyskiwał cale społeczeństw o polskie, rujnował mar

kę polską, niszczył skarb, płacąc podatek węglowy 
w i nurkach niemieckich, chociaż węgiel sprzedawał 
za dewiizy,

WYWOZIŁ MAJĄTEK ZAGRANICĘ, A KORZY
STAŁ Z KREDYTÓW PAŃSTWOWYCH,

choć R>ząd temu przemysłowi umową dewizową po- 
środniiio nadal przywileje, salwując jego zapasy de
wiz — przemysłowcy ci łykali poprostu złoto w Pol
sce —  a obecnie. wypowiadają jej wojnę, godzą w jej 
podstawy państwowe.

' Psi iiw iiin i szalaiif lis ; u iloiji.
korzystając z przesilenia wywołanego zapowiedzią lokautu.

Katowice. (Teł. wł). „Goniec Śląski’1 donosi: Lo
kaut jest flSpteito zapowiedziany — urzeczywistniłemy 
ma być M lipca —  a już

spekulanci z pod ciemnej gwiazdy rzucili się na 
dolary.

W  Katowicach zakupywali w wielkich ilościach do
lary. „Zapotrzebowanie11 było tak wielkie, że banki 
katowiiaktie zamawiały dolary w większych sumach 
telefonicznie w Warszawie.

Spekulanci, wrogowie państwa, usiłują rozpocząć 
•szalony taniec ze złotym, talk jak dawniej •/ marką 
polską.

Kryzys obecny w dużej mierze wywołany zlą wolą 
niemieckich dyrektorów kopalń i but, pozwoli różnym 
hjenom żerować ze sukodą całego społeczeństwa i 
państwa.

#

•Rząd nnis.i znaleźć odpowiednim skuteczne środki, 
celem poskromienia tej zbrodniczej roboty giełdowej 
„Camoairy“ i jej sojuszniilków, którzy za wszelką cenę 
starają się w podetepny, dobrze zamaskowany sposób, 
uniemożliwić sanację Skarbu i rzucić nawę Państwa 
w objęcia anarchiji, ooby im dało nową, a tak pożą- 
idamą. sposobność do obłowienia się 'kosztem nędzy ca
łego społeczeństwa..

Organizacje robotnicze nawojują do spokoju
Katowice. vAW j. Przybyła <tu wczoraj z Warszawy 

ipod przewodnictwem inżyniera Niediomskiego, geme- 
riaiinegio sekretarza, komitetu ekonomicznego Rady Mi 
rastrów komisja dla zbadania przesilenia na Górnym 
Śląsku. Rozpoczęła- ona- wieczorem obrady w  woje
wództwie. Posiedzenie przeciągnęło się do późnej 
mocy.

iKatowice. (AW ). W  związku z wypowiedzeniem 
pracy robotuilkoan na Hucie Laiuiry, Królewskiej, Mar
ika, Marty i innych, przedistawdcide organiizajcji rabo- 
itaicizyoh wydiaili odezwę, w której obcą uczynić wszy
stko co .będzie w ich mocy, celem obrony praw robo
tników i nawołują noibotnliJków doi zachowania spoko

ju. Odezwa kńczy się wyrażeniem uadizieji, że par- 
itriuktaioje z komisją delegowaną z Warszawy, zostaną 
pomyślnie -załatwione.

HUMOR, IRONIA, SATYRA.
IRONICZNA.

,On: Mówią, że- głupota daje szczęście, jak pani 
sądzi?...

O n a : Nie wiem... ale pan nie ma miny nieszczę
śliwego!...

swoją zazdrością.
—  I będzie mię miał, gdyż oprzeć się nie zdołam...

W' tym czasie z krótkiej a sennej przechadzki
wracali 'Stefan i Paweł. Stefan był apatyczny czy 
też przygnębiony, Paweł poszukiwał objawów je- 
siełiiACiemny od wiatrów i słońca, pomimo prze
sadnego wzrostu kształtny i w ruchach lekki, od 
czasu do czasu na głowę Borkowicza wysypywał 
cały kosz dosadnych złośliwości, co tamten przyj
mował ziewając milczeniem. Ze słów Pawła w y 
zierał niespokojny kult własnej osobowości i jej 
tylko interesów. Kiedy Borkowic® zapytał o ter
min Wyjazdu, Racięski izżymnął się, przyjaciela 
ciął grabem jakiemś szyderstwem, ale już po chwi 
li. wyparowawszy z 'podniecania, przyobiecał ło
dzią za parę dni do lądu wyruszyć. Potem w  lek
kim wypadzu przeciw konstrukcji społecznej świa
ta zaatakował ideę solidaryzmu, twierdząc, że, 
zmierza ona do pojednania skłóconych warstw po- 
to przed ewszystkiem, by zupełnie uniemożliwić 
pracę tym. którzy w zgiełku waśni cokolwiek mo
gą zbudować, cokolwiek stworzyć. Stworzyć choć 
by tylko potęgę osobistą, władzę...

—  Ale czemu ty  tak na mnie patrzysz? —  przer 
wał nagle wynurzenia, zdziwiony szczególnym wy 
razem oczu przyjaciela.

—  Bo ja wiem, żeś ty chciał odebrać mi żoue.
Tamten zajął postawę obronną.
—  Chcesz się mścić?
—  Ależ nie! —  spokojnie tłumaczył Borkowic®.

—  Ani sił, ani chęci po temu. Raczej przeciwnie,

raczej wdzięczny ći jestem, żeś tego nie uczynił.
I oczy opuścił nieśmiało. Tak nieśmiało, że Pa

weł, nagłą zdjęty dumą, zwrócił się doń ze sło- 
wami łaski:

—  T y  wiesz, że na mnie zawsze liczyć można, 
przyjacielu.

Wchodzili do hallu, gdy 'stamtąd wypadł Ścibor, 
na którego widok Racięski zatrzymał się wymow
nie, a Borkowic z przyspieszył kroku.

—  Panie profesorze, pan podobno...
—  Tak jest, to ja pozwoliłem sobie na przystań 

odesłać pańską walizkę.
Racięski wyjął z kieszeni zwitek banknotów' i ze 

słowami „tysiąc1- podał g-o Ludwikowi.
—  Gzy mogę przeliczyć? —  uprzejmie informo

wał się młodzieniec.
—  Mani dla pana wiele pogardy, panie Ścibor.
—  Pogardy? Bo mnie sio zdawało, że raczej re

spektu.
Chciał profesor zawiesistą jakąś repliką osadzić 

smyka na miejscu, ale, zauważywszy wńród drzew 
błądzącą Krystę, namiętnościom nie pofolgował, 
a burzę ograniczył do odpowiednim gestem popar
tej za powiedzi:

—  Skoro usłyszysz pan dźwięk rogu, natych
miast, nie oglądając się nawet. pędź na przystań 
i na oczy 'md się więcej nie pokazuj.

—  Trudno, ulegam przemocy...
—  Tysiąca franków —  dorzucił Paweł, po sćhor 

dach wspinając się do siebie.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Interpelacja posłów Jachymuka i kol. ze 

.Zwiąiziku 'Lud.sNa.r. clo Pana Mmkfcra -Wyznań 
Rei. ,i Oś-w. Pulbl. 'W Warszawie w -sprawie nie- 
izalatwie-nia- sprawy zawieszenia w urzędowaniu 
Fraimalszka Soleckiego, inspektora szkolnego 
ipowiatuwegio w Limanowej w ÓLałapolsce.

iNa skutek aniominiioiwych ''uniesień b. Gai). .Rada 
•Szkolna Kraj. psinom z dnia 16 października 1920 r. 
'zawiesiła w urzędowaniu inspektora szkolnego w L i
manowej, Soleckiego, bez podamliia motywów, a do
piero na skutek .zażaleń tegoż inspektora, jako mo
tyw podtoła w dwa laita później, że prize-oi-w niemu pro 
wadzi się dochodzenia w .Sadzie okręgowym karnym 
w ,Nowym Sączu. Zawieszenie to było sprzeczne z po
stanowieniami ustawy, gdyż nastąpiło bez uchwały 
Komisji dyscyplinarnej. —  Dopiero w dniu 14 -lutego 
1923 r., a więc iw trzy lata po orwej uchwale, Komisja 
Dyscyplinarna zatwierdziła izaiwiesizenie insp. tSolec- 
kiego w urzędowaniu, jakkolwiek talkie zatwierdze
nie iwanno nastąpić po ouyiśli § 145 dawnej pragmatyki 
służbowej, najpóźniej w przeciągu dni 15-stu.

iW międzyczasie na mocy uchwały .Sądu okręgowe
go kannego w Nowym Sączu du-ia 21 kwietnia 1923 
r. L. Vr. VII. 578-21-216 śledztwu przeciw insp. S/w1 
jeckiemu zostało zaniechane, ponieważ nie było pod
stawy do ścigania go w  drodze sądowej. Śledztwo -to 
-zaniechaniem zostało z tego ipo-wodiu, gdyż i-m-p. Sole
cki przedłożonymi dokumentami i rac.luunkami wylka- 
;zał, że doniesienia anjannnawe były oszczercze, że 
przeciwnie: wydatki, poniesione przez niego, przekiro- 
•c.zyly iz-naeznie sirnmy, asygno.w.ane przez Ekspozyturę 
Budowlaną i że znaczne sumy wydał na cele odbudo

wy z własnych funduszów, że ma roeizozeinae do Skar
bu Państwa o zwrot wyłożonych przeiz niego sum. iże | 
Rada szkolna Okręgowa w Limanowej zbadała dwu- | 
krotnie rachunki i oietylk-o, że stwierdziła, że anachun- 
ki są w największym porządku, ale ponadto uchwaliła 
■mu uznanie .i podziękę za gorliwe zajęcie się odbudo
wą i uruchomieniem szikół w powiecie.

Do-tycihe-zas śledztwo dyscyplinarne .Łtiłip. Soleckie
mu wytoczone nie izositało, ani też Władze dys-cypli-

adiuiislrafji A j .
•nanie nie wezwały insp. Soledkiego do ocizyszaze- 
■li,ia się -z izarzutów mu •czynionych.

Imsp. Solecki wincsd przez ten cały szereg lat do 
Władz zażalenia, prośby i pisma, które streszczały 
się w ,tem, żt ipnotsi o  izalatwiernie ostateczne jago spra
wy, by wytoczone mu śledztwo dyscpliuaime i jeśli 
winien, ukarano. Wykazjwal. że ndie może bezczynnie 
siedzieć, że nie może rgodizilć się z tem, ,by oył zawie
szony w urzędowaniu w spraeożmości z postanowie
niami ustaw,oiwemi, ż, nie może stać pod pręgierzem, 
jakoby popełnił .jakiekolwiek nadużycia.

Żądanie to insp. Soleckiego wydaje się tem słusz
niej,szem. ile że jaiko motyw zawieszenia podano fakt 
toczących się dochodzeń w  Sądzie okręgowym w  No
wym iSąezu przeciw niemu. a dochodzenia te pnzez 
'Sąd po mależytem przeprowadzeniu śledztwa zostały 
zastamowiane.

Jest to wyjątkowy wypadek, że urzędnika pań
stwowego na zasadzie anonimów zawiesza się w urzę
dowaniu, iz a' wiesz en, i e .to zatu ierbza się przez K ornis ję 
dyscyplinarną dopiero po upływie lat trzech i to w  
czasie. kiedy śledztwo sądowe zastało już ■zamiecha- 
aiam, że mie wdraża Się postępowania dyscyplinarne
go, nie daje się możności urzędnikowi oc-zyNzezenia 
się z czynionych miu zarzutów i wogóle mimo upływu 
trzech i pół lat sprawa nie zostaje załatwiona, jak
kolwiek 'żadnych po temu przeszkód niema, ami fa
ktycznych, ani ustawowych.

Zaznaczyć wreszcie należy, że p. Solecki już czwar
ty rok nie ipełni żadnych czynności służbowych, po
bierając pełne pobory urzędnika V I kategorji płaic, 
a Skarb Państwa opłaca drogiego urzędnika, który 
pełni jego funkcje inspektora szkolnego.

Wobec teg'o podpisani zapytują:
1) czy .Pamiu Ministrowi W. R. i 0. P. znani y jest 

przedstawiony wyżej stan rzeczy?
2) co Pan Minister zamierza uczynić w  celu zlikwi

dowania sprawy inspektora. Soleckiego, który po wy
kazaniu swej miiwiinuości powinien bezzwłocznie być 
potwolany do pracy dla Państwa, z którego kasy po
biera potbory od lat czterech bezesynrty,

iWar.-zawa, dnia 27 'Czerwea 1924 r.
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Zesłanie 11 zakonnie na Sybir
za nauczanie dzieci re lie li katolickie!.

1  ziemie Polski.
ZARZ\D SZKOŁY ROLNICZEJ ŻEŃSKIEJ (GO

SPODARSTWA WIEJSKIEGO) W  ALBIGOWEJ o-
gtousza wpisy ua kurs lO-amasięaztiy, który rozpocz
nie ‘się w  pierwi.-izej połowie września. —  Przyjmuje 
się kandydatki, mające iJkończony 14 rok. życia i -szko 
łę powszechną. —  Przedmiotem kursu jest nauka go
towania i  pieczenia. szycia, kroju i robót ozdobnych. 
ogro-dinicEwa. hodowli zwierząt domowych, prania i 
porządków. Namikę praktyczną uzupełnia się lekcjami 
z .zakresu ogrodnictwa i rolnictwa, hodowli -zwierząt 
domowych, nadto udziela się nauki religji, języka pol
skiego, hwt-orji i geografji, raolmuków, .hygjcuy i wia- 
dormuści przyrodniczych. 'Uczenice mieszkają w szkodę 
i na swe utrzymanie dają prowianty hub płacą go 
tówką w- wysokości 20 izłotych oniesięcznie. —  Poda
nie o przyjęcie ize świadectwem szkolnem i moralno
ści wnosić należy do .Zarządu szkoły do 15-go lipca. 
Wpisowe -wynosi 5 .ziotych. —  -Gelem kursów -szkoły 
rolniczej jest podnoś zonie przez wwe wychowanki kul- 
,turv i dobrobvtu w s i .

OSTRE STRZELANIE .VRTYLERJI W POW. NO- 
W OTARSK IM. W  czasie od 1 >do 31 bm. odbędzie 
się ostre istrizeJanie artyle-ji na terenie następujących 
gmin w powiecie nowotarskim: Gzairny Dunajec. Wró 
•bl-ówka. Rogoźnik. Stare Bystre. Miętus-t-wo. Ciclie. 
W  1'tów, Chochołów. Kaniówka i 'Podczerwone.

Rzecz? ciekawe
TOALETA WIEŻY EIFFEL.
Toaleto słynnej na cały ś/wiat- paryskiej wieży Bif- 

fe l jest co pewden cza- odświeżaną gdyż stolica Fran
c ji diba o- jej ełegancikt wygłąd. Wojna światowa, by
ła jednak przyczyną, że pnzez dziesięć lat nie czynio
no nic w  tyńi kieruniku, obecnie więc postanowionio 
ją całą na nowo pomalować.

Takie pomalow|me tego- olbrzyma, nie jest wicale 
drabniostfcą. Potrzeba bowiem . zużyć w  tym celu 
30.o00 kilogramów farby olejnej oraiz pracę 50 robot
ników w ciągu 3 miesięcy. Gstaitmie pomatowanue wie
ży, dokonaaie w  r. 1914, kooztowuło więcej niiż pół 
miijona franków, a diziś będzie znacznie draższem. 
Dlaieigo też mianto Paryiż ociąga, się z przystąpieniem 
do tego przedisięwz-ęcia, którego jednak dłużej odkła
dać nie można.

iPo wystawieniu w roku 1-899 jioimalowiainio wieżę 
na bairwę bron-zu, w r. 1894 na bmuia-tno, w  r. 1900 
na barwę srebmawą, a w latach 1907 i 19,14 na bar
wę bardzo zbliżaną do, barwy mundurów, jakie nosi 
armia francuska.

Jaką barwę otrzyma teraz wieża. Fiffel —  dotąsl 
nie uSitałiono.
DALSZE SENSACYJNE SZCZEGÓŁY WALKI O 
DZIECKO.

Dzienniki włoskie podają w  dalLszym ciągu sensa- 
eyjne szczegóły walki, którą toczy włoski gen. Picci-o 
ze siwoją rozwiedizłoną żoaią o dziecko, a o której pi
saliśmy onęgdaj na tem miejscu.

iSzazegóły te, nadające się 'znakomicie za treść do 
•jakiegoś dramatu filmowego, przedstawiają się w 
streszczeniu, jak następuje:

W  chwili, gdy matka z wyiszukamem, a następnie 
mprlrwadzoneim dzieckiem znikła z Rzymu, rozpoczął 
gon. Piicei'0 energicane postukiwania za ułem-i, uży
wając do tego najlepszych detektywów 'włoskich, 
Poszukiwania nie były bezowocnemu, gdyż wykazały, 
że matka z dzieckiem schroniła się na, wyspę Sardy
nię. Generał, będący jednym z dowódców włoskich 
Pił lotniczych, natychmiast poleciał w towarzystwie 
zaufanego detektywa na Sardynję i wylądował w  mie 
śeie Terranova, a stamtąd samochodem pojechał do 
miasta Saraisi. Tam -wykrył, że jego była żona wyna
jęła w  jednym 'z garaży samochód i pojechała, nim 
■do miasta Portotorres.

Rzecz prosta, iż w  pościgu za nią znalazł się gene
rał niebawem w Bortotorres, ale żony już tam nie 
zastał, gdyż, wynaijąws-zy barkę żaglową, odpłynęła 
w  kierunku brzegów francuskich. Nie tracąc chwili', 
generał naimuje łódź motorową i płynie w tymisamym 
kierunku. Po drodze atoli dowiaduje się od rybaków, 
że barka żaglowa, wioząca jego eks-żouę i dziecko, 
naiwróciła. do PoTtorres. Generał wraca tamże, ale 
znów nie zastaje żony, bo odjechała już do stolicy 
Sardynji, miasta Cagllari.

Los sitanowoao sprzyja nie genemailoiw.:, lee-z rozwie
dzionej małżonce, gdyż do Cagliari przybył zapóźno... 
Przed ldlkiu godzinami uciekająca niewiasta zdołała 
wsiąść na- statek, który odpłynął w  kierunku Tuni
su...

Tu urywają się informacje dzienników włoskich 
o tym, naprawdę romantycznym pościgu. Nie omie
szkamy zdać z mieli sprawy, „koro. tylko pojawią się 
dalsze szczegóły.

•Z Moskwy donoszą: Wyższa władza sowiecka —  
wbrew oficjalnemu isprostowa-n-iu —  wydała rozporzą
dzenie o deportacji do północnej Syberii ™iiatnej 'za
konnicy Abrikosowej oraz 10 innych kobiet, które —  
■pod wpływem Abrikosowej —  przeazły na katolicyzm 
i wstąpiły do klasztoru Dominikanek.

Ponieważ w  Rosji sowieckiej ;nie wypada w drodze 
oficjalnej stosować kar za zmianę wyznania — to

STRASZLIWE BURZE W  AMERYCE PÓŁNOCNEJ.
Wedle doniesień z Nowego Jorku, był w Stanach 

Zjednoczonych miesiąc czerwiec br. niesłychanie u- 
painym. Dość po-wiedaieć, że goifrco około połowy 
tego miesiąca dochadzito tam od 90-100 stopni- Fah
renheita, tj. od 35 do 40 stopni Cefeiusa!

Po tych Szalonych upałach przysizedl nagle okres 
burz i orkanów, który jedinak -nie wszędzie ąprowa- 
idził za sobą 'Olmiżenle temperatury, ale wszędzie wy- 
rządził olbrzymie szkody. Szczególniej Kalifornja po- 
nioisla nie dające s.ię obliczyć straty skutkiem burz, 
jakich nie pamiętają tam najstarsi ludzie. Podobne 
'straty poniosły także miasta Buffalo, Syracme, Ne- 
•wamk itd. oraiz iame, położone -w dolinie rzeki' Missi
sipi.

Zbiory są w niektórych okolicach doszczętnie zni
szczone, a także kolosalne szkody stwierdzono w la
sach, gdzie huragan powywracał drzewa z korzeniami 
na przestrzeni setek kilometrów. Opróciz tego ludność 
poniosła niemałe straty w budynkach, spalonych przez 
pożary, powstałe od uderzeń piorunów.

Dotąd stwierdzono, że 26 osób poniosło śmierć sku 
tikiem upałów i orkanu, liczba ta jednak zwiększy się 
niezaiwadn-ie, gdy nadejdą relacje ze wszystkich stron 

OSOBLIWY ZATARG DYPLOMATYCZNY.
Do osobliwego w swoim rodzaju zataTgu dyi>loma„ 

tycznego przyszło między murzyńską Republiką Le- 
berją a Rzeszą niemiecką. Powód tęgo zatargu przed
stawia się, jak następuje:

Niemiecki podróżnik. Hans Schomburgk, zwiedzał 
ubiegłej zimy Liebrję, czyniąc tam zdjęcia filmowe, 
łowiąc rzadkie okazy zwierząt dla berlińskiego Ogro
du zoologicznego, a także zbierając rozmaite przed-

pnześladowanie AJbrikosowej i jej (zwolenniczek tłu- »  
maczouo tem, iż orne miały, nie będąc do tego upraw
nione, pmwadmić nauczanie dzieci religji katoiickieij.

'Dodać jeszcze należy, że przed pnzytmusowem wy
daleniem do Syberji wszystkich tych ikobiet przetaray- 
mywamo je Iw więzieniach sowieckich przeszło 7 mie
sięcy.

mioty, zostające w związku z kui urą tubylców.
W  ciągu swych poszukiwań dowiedział się Schom- 

burgk przypadkiem, że w pewnem miejscu dziewicze
go iasu została zakopana płyta kamienna, do nieda
wna- wysoko czczona, jako fetysiz, a przedstawiająca 
w płaskorzeźbie krokodyla z obciętym ogonem. Fe
tysza tego, który znajdował s;ę poprzednio w miej
scowości Bulionie, skazano na wygnani", pouh w ai 
modlitwy, doń zanoszone, okazały się bezskuteozue- 
mi. Niemiecki podróżny odnalazł ;.o mitj:.' e, własno
ręcznie wykopał płytę, gdyż fłg ,. iłużątj murzyn 
mie chciał tego wykonać z ntawy przni świętokradz
twem i zabrał ją ze sobą, zapłaciwszy za nią 1 funt 
szfcerl. naczelnikowi najbliżnzej wios'kl murzyńskiej.

Po pewnym jednak czasi-3' ćozeszła -lę po l iberji 
wieść o zabraniu fetysza i wywołała takie ob irzenic 
w całym kraju, że rząd liibayjski widział się zmuszo
nym zażądać od Rzeszy niemieckiej niwrotu owej 
■płyty z krokodylem bez ogona

Tu zaczęły się komplikacje. Rząd bowiem niemiec
ki oświadczył, że nie czuje się w prawie koaLskowa
nia prywatnej własności Schomburgk a. Gdy jednak 
rząd Libetrji zagroził surowetmi represaljami wobec 
kuipcó^ niemieckich, osiadłych w Liberji, rząd Rzcśzy 
polecił obłożyć fetysza tymczasową konfiskatą aż dk* 
czasu, gdy uda się genralnemu .konsulowi liberyjsJde- 
mu w Hamburgu dowieść, iż owa płyta byiia rzeczy
wiście przedmiotem kultiu i że dopuszczono się w tyon 
wypalku świętokradztwa.

Jeżeli to zostanie w sposób nie ulegający wątpli
wości ustalonem —  płyta będzie zwrócona lib er ji, 
jeżeli zaś nie zostanie — to powędruję do jakiegoS 
zbioi u prywatnego.
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N A UJJLCgKYM EKRANŁE.

Przykład idzie z gćry!
MaTysia służyła u .ybacdzio 'porzomdmycłi państwa". 

Pam ibył 'młody i przystojny, przytem był dyrektorem 
banku, nani również młoda, .dobrą ibyła dla Marysi. 
Dawała jej izawaze trochę puidru i różu, obdarowała 
ją -moczom emi sukniami, w  których Marysia królo
wała w •niedzielę między Ikoileża.ikami i ściągała na 
siebie wzrok ułanów ‘kaprali, a nawet samego pana 
sierżanta. A  przedewszystkiem pani nie wtrącała się 
Jo niczego, co robiła Marysia, gospodarstwo spoczy
wało wyłąozinie w jej rękach.

Miała Marysia siwego ułana, który przychodził 00- 
dzienmie „na róg" i tam co wieczora rozmawiali' o 
przeróżnych rzeczach.

Wsizystko było w porządku.
A ż  wreszcie raz Marysia, wszedłszy -niespodzianie 

do pokojn zastała panią w niedw uznacznej pozycji z 
młodym kupcem z naprzeciwka. K iedy zwróciła na 
to uwagę, isipostirizfcigła, że „pan ze sklepu15 przychodzi 
często do państwa wtedy. kiedy pana niema w  do
mu.

Poczęła Marysia rozmyślać na ten temat i wkrótce 
doszła do -wniosku, że jeżeli wolno ipan-i, dlaczego i 
oma nie miałaby tego spróbować.

I wkrótce, gdy ułan .Marysi mapróżno czeka na nią 
„na rogu11, w  ikiuchmi zmieniać się poczęli przedsta
wiciele płci bnzyidikiej, jak w  kalejdoskopie. Różno 
stany i różne zawody były tam reprezentowano. .By
wał kapral, strażak, kominiarz, woźny, Antek bez 'za
wodu? a nawet zaglądał do gościnniej Marysi akade
mik z drugiego piętra.

A  pani Kicia, chlebodawczym Marysi, żaliła, się na 
czwartkowych podwieczorkach u -profesor* twa X.

—  To niesłychane, kochana pani, jak prowadzą się 
w teraźniejszych czasach .nasze służące. .U -mojej Ma
rysi Codzienni ej jest w kuchni jakaś „siła abrojma11. 
Dzisiejsza moralność naszych ślużcąyoh jest wprost 
zastraszająca.

Oparty o kominek stał miody kupiec yz naprzeciw
ka11, pan Tadzio i poprawiając monofld, z drwiącym 
uśmiechem przypatrywał Lsię pani Kici. Korab.

KRONIKA.
REPERTUAR TE ATRU MIEJSKIEGO.

Czwartek: „Cyd11.
Htąitek: „Świecznik1-.

#  Sobota: ,a<dpraiwa .posłów greckich11 (na dizłedeańciu -wa
welskim).

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Czwartek: „On, ona i matnia11.
Pią/tek: „On, oma 1 SfamiA.11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 
Promień: „Szał namiętności11, dramat w 10 aiktąch. 
Reduta: „Piekielna maszyna11, wielki sensacyjny dra

mat a-wantu.miiozy w 6 aktach.
Sztuka: kob ieta  w złotej klatce11.
Uclc ha: „U progu zatracenia11: dramat sianis. w 10 ak

tach (2 secje razem).
War da: „Delf i a Francji", amc. hiist. z < zia&ów rewolucji 

francuskiej z Tiibooem Lubińskim.
Warszawa: „Urwis i jego przyjaciel murzynek11. 
Zachęt..: „Władczyni dolara11 i „NeapeBtańczyk11, dtra

ma.’, w 6 aktach.

PROGRAM ZJAZDU DZIELNICOWEGO ZWIĄZKI 
UJDOWO-NARODOWEGO W KRAKOWIE W DN. 6 BM.

9 godz. rano: Uroczyste nabożeństwo w kościele św. 
Ptorjana.

10 godz. rano: Otwarcie Zjazdu w sali Izby Rękodziel
niczej (ul. Andrzeja Potockiego 18).

Porządek obrad: Zagajenie — poseł Jan Zamorski.
Sprawy gospodarcze i kwest ja przesilenia w produkcji — 
poseł Władysław Kucharski. Sprawy samorządowe — se
nator Juljusz Zdanowski i poseł Medard Kozłowski. Ke- 
oo*uc c i wulne wnioski. — Zakończenie Zjazdu.

/WAKACYJNE GRY I ZABAWY DLA MŁODZIEŻY 
W PARKU -IOROANA. W oetlu uprzyjemmiema w ukaicji 
chłopcom ptoffioistąjącym w mieście, pmzez lal-). Rolska 
YMCA w Krakowie będzie prowadzić zupełnie beamtare- 
suwnic, giry sportowe i zabawy maisioiwie w Patnkiu Jordana 
na hoiiskiu Y, odstąpienem ,uprzejmie przez Zarząd Soko
ła. Program obejmie giry w piłkę siiaitikową, koszykową, 
lekarską, palant, wszelkie ćwiczenia letkkjoatleitycane M l 
Byłoby bardzo pożądam m, żeby dio tych gier młodzież 
OTgaiiiiaoiwała, się w drużyny, które będą wałczyły mdędizy 
mbą o nriettrziorittfwio. Dla wiz/możenia ziaiiińeireisioiwiamła mło 
dkieży YMiGA ofiaruje puhair wędrnotwmy, który, jako na
grodo. przyziruany będzie drużynie zwycięskiej. — Prócz 
'■egto YMCA organizuje tego lata sekcję pływacką pmzy 
Ognisku na Retoryka 1. Ozłonkowde tej sekcji będą m-ogłi 
korzystać z spec jakiej zniżki na hilettach wstępu dio, pły
wak i, z iabiin zarezerwowanych dia YMCA i z łwzpłait 
nych lekcji pływania.

MUZEUM NARODOWE W WIEŻY RATUSZOWEJ. 
Prace około odnorwieLiia wnętrza wiieiży raitrasziofwej iia 
cele pcimieszcizenia części zbiorów Muzeum Nainwlowegt). 
aą już na likoifsemii.u i. dziś liuib juiro zbiory zostaną do 
swdeży pnizemitizicine. Na pamteaize, .na wprost .wejścia unzą- 
dfcamy zwstamie nodz-aj. kaplicy z zabytków XV na XVI 
jwiek; resztę sali zajmą śreJmijoiwiie/cizine rzeźby. W sali gór

ifti paniuebzuzone zostaną obrazy occfciawc, których zilńó” 
je r  chlubą Muzeum Niamodo/wiegot.

OGÓLNY KOMITET RODZIOELćżKI zaprasza. czion- 
ikórw zamządów posizozególroych Kjomaltatów rodtzikiielsikieh 
ma wiec, odbyć się mający w medlzwlę 6 bm. o godzinie 
11 ramo, w <salj szkoły św. Flor jama, ul. Szlak 25. Teimar 
itenn dyskusji: ograniczenie przyjmowania do szkół śred
nich młodEuetżY.

iW celu zebrania dofkła-dtnj oh dianyah, tyczących się ilo
ści młodzieży, nie. m.ogącej zmaleśc pomdetszcmeinia w za
kładach śretdmch rządowych, Ogólny Komitet R udr/icael- 
fikd uj»raH-v o zgłaszanie się interesowanych ro liziców .-w 
miejskim Urzędzie zdirawia ód 8—2 (Plac WiW. świętych 
Maigislhrat, panien). We środę zgłaszać się powinni rodzice
0 naiziwiskach, zacizynających się od litery A doi L, we 
czwartek od L dio P, w piątek od P  do- Z.

NiQWV CENNIK T YTONIU .wiążmy od 1 bm. (Sbbcizmy 
iw złot.ycii pnze dsitawia się naistęitująicio: .-sfinks kaszituje, 
8 i pół gino-sza; Dames, 7 i pół gir.: Kalif 7 i, pół gn: Egip- 
isika 5 guiosizy: Prezydent, Sejmowy i1 Klub 3 i pół gr.; 
Damski 2 i- pół gr.; Sjport i' Pogoń 3 gir.; Oowiboy 2 gr.; 
Wisła. 1 i- pół gr. — Tytonie: Kir 6 zł; Xiantó 5 zł; Naj- 
ipnzedlniiejszy sukańMki 4 zł. 50 gr.: Macediońiski 4 zł; Naj- 
przeidmięjs7,y turecki 80 gn-.; Pnizedini turecki, 60 gir.; Sre- 
dbd 4(8 gr.; Krasowy 34 gr. — Do fajki: puzedlnii 22 gr.: 
zwyczajny 16 gr. — Cygana: Havamina 35 -gr.; Befliwedea- 
40 gr.; Woiwei 36 gr.; Biryitamiiciai, Tirabucio 26 gr.; Kuba 
22 gir.: Bortioriioo 12 gr.; mieszane zagnuniiiazne 10 gr.
WSTRZYMANIE POBORU PODATKU LOKATORSKIE

GO OD EMERYTÓW1. Maigfetrat podaje, do wiadomości, 
iż wskutek zarządzenia- minlisitesitwa spraw wieiwnętinznych 
.wisifirzyimiiiije pobór przjpisaneigio za rok 1024 podatku od 
fckaili faktycznie zajmowanych przez wiszyistikicih emery
tów,, którzy uzyskali prawo dio amein-tuiry wskutek wy- 
śłuigi- lat lub utraty I, liokości do- piacy i którzy z tego- 
tytułu pobiei-ają zapotuizeniie emerytailnie; a te beiz wzglę
du na ich stiam puEąt'kioiwv.

JAK WYPADŁY WPISY DO SZKOŁY HANDLOWEJ 
W KRAKOWIE. Przemiana Akaidemji na sizkełę handlo
wą nie v̂|plynęla ujemniie na. wpky do- tegu, zaikładu.
1 tak de- szkoły 4-leitniej (de kl. I) zapisało' się ogółem 
106 uczniów, w tem 38 dziewcząt. 68 ihloj^cerw; d:oi szko
ły 3-le.tinaej (dio- kil. I) zapisało, stę 152 iicizni.ófw, w tem 
66 deiiciwiciząt, 86 chłopców, na buns aibiltidrientiów 18 ucz- 
niióiw; do spetcjalnej 2-letniej szkoły po- 6 kd. gimmiaizjal- 
nv«h zgłesito się 2 uczniów:.

ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA W KRAKOWIE. 
Na wiemocajeBein posiedizeniu kom-sjł- pairyteitycznej usta
lona, że kaszta utrzymania za miesiąc czerwiec v. Kra
kowie zmniejszyły się-, w pnirótwir.aniu z majem o Ww, 

DOD4TKU MIESZKANIOWEGO DLA URZĘDNIKÓW 
DOTĄD NIE WYPŁACONO. W sfenaich urzędnicziych 
Krakowa wywołał roiziżiaiLeinie fakt, że 1 bm. urzędnicy 
wiojfiwi. k.rąkoiwisik.iegO' niie tylko mie otazyruailŁ należnego, 
im ćLoidaitlkiu inilWifkanie iweigoi za czas od 1 czemwca do, 1 
bm., ale ponadto pensje ich zostały abedętę o kilka pro- 
cemt z pcwodu... rzękomej zniżki cen. (Od 1 bm. ceiny ty
toniu -/joisltały niieuzasai-dinreinie pnraz rząd pcPiwyżiitrone!).

KARY ZA. LICHWĘ MIĘSNĄ. L-otn-a biyigada Ii. U. S. 
w oiatattmiicih dimiarh -winilasła dcuiiieisiemie dia preikuiratuny 
o, lichwę mięsną na naistępująciycli rzeauiików i handłafey 
mięsem: Szvinona. Schmeiibeita -tiil. Btrzoizoiwa. 40, Władysła
wa Lawaksa ul. Mfejomiamska 4, Teiofile Hottoiwą, stragan 
przy plaicu Słoiwiańskiim, F ton iA p t Węresroczyńakaeg# 
przj płucu Słowiańskim, .Urbańską Arnnę. Loibzoiwiska. 8, 
Hdemę B-iernat, pnzw,placu Słowiańskim.

NOWY WYPADEK UTONIĘCIA W CZASIE KĄPIE
LI. Dnia. 30 uh. m. w czasie kąpieli utonął w Wtiiśde F.ran 
Ciszak Korzeniiioiwskiii, lat 17.

WZMOCNIONY RUCH NA KOLEJACH. Od wozoaaj pa 
nuje na d-womou knaika.wBkim ożywiony nucili. Znaczna bc- 
wiern część młoidłzdeiży została poi ukańcizcniiiu rciku szkół 
riegia w Kinaikeiwie dla. diciktinamia. Tvipiisn nai noik następny. 
Wpisy te zostały przeiwaiżnde wcizoiruj uikońcizonet Rów
nież ń| urlopy wyjeżdża, wieiki urzędników oaaiz pnofetso- 
rów szkół krakoiwiskich. Piociągiii, odchoiiiząice, w k"piTunku 
Zaikupaneg-a, Rabki, Krynicy i ininjnch mle-jgcowości km- 
mat.yiaznjyeh odcłiódaiN* wiczonaj i diziś przepełnione^

Ó NIEDOZWOLONĄ TRANSAKCJĘ DOLARAMI. 
Widzomaj odbyła siię w tut. sądlziie- ókręg-. karnym jx;d 
przewodni, s. ś. o-, dra Hiuha-eaka ^lazpiawa pnzeiciw Ste- 
famciwi Oilpińskiemiu, Jórafoiwi IrUf .i Abrahamay.i Henmro- 
wii, askiaaiżonym o niiediaziwoloną tramisaikoję dolarami. _Pu 
uazipraw.iie tryihunał wydał wyrok, naikładająci,-', na Gemiuia 
i lirlę wyisiokiiie, grzywny, Odpińskiiegn zaiś otd asikanżeniia 
uwollnil.

ZŁODZIEJE HOTELC.WI W KRYNICY WYKRYCI.
Od peiwmęgia craasu gmâ owaiła po hotelach i pemisijoinatach 
Krynicy azajfca, któnu, dippuisznzała się w niicih wtelu ą|rg- 
łnyieh kraidia'«ży. Jailr się dioiwii-ai-dlujemy,, szajka ta została 
obecnie wykrytą. Mianowicie wywiadowcy lólmej brygady 
wyw.iiai-dpwiczej przyłapali w nocy z 39 na 30 azęrwca dwu 
podejrzanyoh osobników, l-adien z nich zdiołał się wyrwać 
wywiadowcy i uciekł pnzierz rz.etcizlkę Kryndicizainkę, strzela
jąc do Ścigającywh go. wywuadiciwiców. Drugi z nich w 
ciżaisia gd(y g;oi leigiit.y.moiwićrnKK dobył rawoiwiemu, zastał 
jednakowoż ubezwłiądmiioiniy. ŃaByiwa się on̂  Michał Mej 
■i był przywdócą szajki.. Posnadait przy sóhie- walizę, w 
której zmaieziiiouio około- 20 kg. srebrna, stiołowcgKm onaiz ca
ły amsenał wytrychów ) inmycłi złodziejskich puzyuządów. 
Źhfeg-ły oisoibniik niaizywa się Stawamsiki i jeist znanym po
licji opryiszlkiiieim. Zairządzono za rfm pościg’.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE „TABROMIK11, wŁuśc. p. 
T. B. Mikołajcizaik, żakupiłji tereny puzernyisłow’© z za/bu.- 
dowaniiiamii, razean 42 morgi z boio-zniieą kolejową, połot- 
iżone poimiędzy Naikłem a Bydgoiszcizą celem roizsiz^wenia 
ipaizedisiębioireitwa. Kolebką Zaiałmlóiw Pmzemysłowych „Ta 
broimilk11 jest Gndeizmoi, gdzie zn ijdują się wiszeichśwaaitia- 
węj sławy fabryka wódek i l"ł ierów, fabryka obróbki 
drzewa oim masowa wytwónniia krzeseł. Prócz jiowyż- 
■szyicih terenów przemy,słoiwyclp pomlędizy Naikłem a Byd- 
gios-zicrzą Zakłady Pnzemyaloiwe „Taibmomik11 posiadają wła
sne l-ealnioiśai w Gnieźmrę, w piomamiiu onaa w powiecie, 
ozairńkowslkim.

Pani T. B. Mikołajoziak, właściciel farmy, oftarawkł na 
głodne, dizieci- poOiśkie 3 rnił';'’.indy mk. na ręce p. Poezyden- 
towej Marji Wcijciechowiskiej, za co. otirzymał poidłzięko„ 
iwanie z kaincełorji cyiwiiłuej p. Prazydenta ona,z iubraiz Pire- 
z5"dente z dopiskiem p. Pir,eizydenti''iwej Maąp Wcjcdechow- 
śkiej, dziękującej aa wisipandałomyśkiy da,r fiumy.

M i  is la m  o izkalnictwio i  Iw)
Wtairsizaiwa, 2 lijpca (Tel. Wł.j. Ustawa o .-,'ŁkoMc- 

twie na Kredach, wt łłuig projektu rządowego, zezwa
la na zakładanie na tych samych warunkach, co - 
szkoły prywatne polskie, Mzkół prywatnych na Kre
sach Wschodnich dla dzieci narodowości rusińskiej,. 
ibiałoTuiskiej, 'litewskiej i iininyich, z językiem w ytkta- 
dowym niacierzystym.

W  szkołach polśkdcłi powiatowych, gdy gmina po- 
'.siada 25 proc. ludności nusińsikiej, białoruskiej czy li
tewskiej, na żądanie rodziców 40 dzieci, zapewnio
na ma być im nauka w języku macierzystym. W ią
zie mmiejsizej licziby dzieci, do^mszczalny jest wykład
2-języczny.

Ustawa przewiduje dalej szkoły 2-języc-zne, żąda 
jednak wszędzie oto o wiązkowej nauki języka pań
stwowego, historji, geograifji i naiuki o Polsce, prowa
dzonych w języku polskimi. iSeminairja mogą być pol- 
siko-ruski.e i polsko-białoruis-kie, a w jednym semina- 
rjum na Wileńsizcizyźnie będzie obowiązkowa naiukai 
języka litewskiego. iWreszcie szkoły średnie będą mo
g ły  być 2-języozne, jak również i szkoły zawodowe.

Po dymisji p. LudKiewicza.
Warszawa, 2 liipea. (Tel. wł.). Do dnia dzisiejszego - 

ipmzesiJnnie na, fotelu Ministra reform rolnych nie by
ło jeszcze zlikwidowane. Jako kandydata do tej teki- 
wymieniają p. Gieleżyńskiego, dyrektora wamszaw- 
akiego Okr. Urzędu Zifinsikaeg-OL W  sprawie teg" o-bra- ■ 
dorwały dziś kluby: Piast i WyzwolemY.

,W Sejmie jiamuje przekonanie, że sprawa będzie 
szybko załatwiona i nie poiwikła w żadnej mierz0 sy- - 
tuaęji rządowej.

bądząc z nastrojów; jakie panują w kiubach, nale
ży  przypuszczać, że w 'ęjkf»zość dła ustawy o pełnomo
cnictwach jest pewna.

Ze spokojem równie i oczekuje Izba jutrzejszego 
głosowania nad budżetem Min. ośv :aity, gdyż więk
szość dila wniosków iządowych jest zapewni na,

('Lamsowane wczoraj po luieścde płotiki o diymisji' 
Min. Miklaszewskiego i powołaniu doi Warszawy kan
dydata, z Krakowa na jego miejsce są aoz.yw iście wyg 
sane z brudnego palca. —  Ptrzyp. Redakcji).

Niesforny posol-komunista
W YSŁANY NA FERJE LETNIE.

•Waaazaiwa, 2 liipea (Tel. Wł.). Na dzfeiejszem posie- 
ciizeniu Sejmu przyjęto ustawę o ratyfikacji polsko- 
nieiaiefci-ełi układów gómo-śląskich. oraz ustawę o  
adwokaturze w Poznańs-kiem i na Poanorzu.

W  dywkruir-ji nad projektem ustawy o zabezipiecze- 
niu na- wypadek od bezrobocia przemawiał i poseł 
Królikowski (kom.) który mimo -kilkakrotnych uipo- 
miniień p. Marszałka odstępował ciągłe od tematu i' 
używał ..nieparlamentarnych11 wyrażę ii. Wobec tego- 
p. Mar.sizałek odebrał mu glos, ale mie dorny komun1'- 
ista nie zastosował się do tego rozkazu i mimo- prote- 
siów przemywani. Wówczas p. Marszałek [postawił 
wniosek -wykluczenia ip. K. na miesiąc od udziału w 
posiedzeniach Sejmu. Wniosek ten Izba uch-waJdła. 
Głosowało za nim nawet, ,/Wyzwolenie11. Przeciw 

wnioskowi głosowały mniejszości narodowe i oczy
wiście — socjaliści.

Na skutek uchwały Izby p. Królikowski opuścił 
salę, odprow-adzony uprzejmie aż za drzwi przez dy
rektora Kanjfcarji sejmowej.

Ustawę o ‘zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
laba przyjęła.

Z zagranicy.
PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI WOJSKOWEJ 

FRANCUSKIEJ RADY DEPUTOWANYCH ZO
STAŁ W YBITNY PRZEDSTAWICIEL PRAWICY  

MAGINOT.
Paryż. (iPAT). Kola parlamentarne omawiają z 0- 

żywiemi-em nieoczekiwany wybór b. ministra wojny w 
gabinecie Poincairego gen. Maginot na stanowisko. 
praewodiniczącego komiistji wojskowej iizlby deputowa
nych. Maginot, który był jednym z głównj ch zwolen-. 
niików okupacji Zagłębia Ruhry. miał przj r  jdooracb 
na to stariowiisiko powarżneg’0 współzawodnika w oso
bie deputowanego socjalistycznego Paula Boncour. 
Wielu deputowanych oświadczyło wotoee korespon
denta. PAT, że rezultat wyboru uzależnia się w znacz
nym s-t'>pniu od niekorzystnego wrażenia, jakie wy
warła wczoraj nota rzetszy w sprawie zbrojeń nie
mieckich.

ZWŁOK MATTFOTTIEGO NIE ZNALEZIONO.
Rzvm. Dnia 2 b. m. (PAT.). Wobec bezskutecznych 

poszukiwań zwłok Matteottiego w jeziorze Vicio, ka
rabinierzy ibędą praw lopodotonie odwołani z  nad 
brzegów jeziora, Mają ibyć dalej prowadzone przęsłu-. 
■chfwainia ludności, sądzą bowiem, że w ten sposób 

Nida- się analeźć ja-kieś wskazówki co do miejsca po
chowania zwłok.
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Maturzyści a zwłaszcza maiurzysiki!
Wstępujcie do Państwowego Instytutu Dentystycznego 1

Wraiz z otrzymaniem matury 'zarówno młody ma
turzysta, jak i młoda maturzystka izadają. sobie py
tanie. jaki aawód wybrać, łby módz -z zadowoleniem 
mo-ralnem i korzyścią maiterjalną w przyszłości pra
cować. Należy im przypomnieć o  jednym -zawodzie — 
niewyzyskanym należycie, a manny tu na myśli —  za
wód lekanza-dentysty.

W  całej Rzeczypospolitej lekarzy-dentystów jest 
mało. Gdy -chodzi mp. o Małoipolsikę, to tu przed woj
ną mieliśmy doktorów medycyny, wyspecjalizowa
nych w identtystyce około 100, dziś ich jest zaledwie 
czterdziestu kilku, poza tern posiadamy pewną liazlbę 
techników dentystycznych, osób, najczęściej bez kwa- 
Ufikacyj naukowych, którym prawo zabrania samo
dzielnego prowadzenia gabinetu dentystycznego. Co 
jest godnean zaznaczenia, to fakt, że zarówno w  Mało- 
pols-ce, jaik i na innych terenach Pczeczypospoli-tej.

denrtysrtykę, jak gdyby monopol, -wzięli w swoje ręce, 
na równi -z handlem drzewem, żydzi.

Prywatne -szkoły dentystyczne, istniejące pmzed
wojną w ‘b. zaborze rosyjskim, przygotowujące na dy
plom iekamza-dentysty. były niemal wyłącznie zapeł
nione przez żydów.

Na szczęście, z chwilą powstania w  Warszawie pań

Na terenie gm. Rad.zów. w  paw. Radomskim, sza
lała burza połączona z gradem i deszczem.

Wskutek szalejącego huraganu

pięć stodół zostało zupełnie zniszczonych.

Co słuchać w świecie?
NA ŻOŁDZIE SOWIETÓW.
iNa cżołdzie -Sowietów -znajduje się obecnie około 

stu ośmdiziesięciu tysięcy komunistów węgierskich, 
belgijskich i włoskich.

Tak przynajmniej twierdizi ,Internationale Coimmi- 
niste", Oburzając się -na rozrzutność rządni sowieckie
go-

Szkoda, że „Internationale Communiste11 nie poda
je, ilu kamuniatów intnych narodowości, prócz wymie
nionych, bierze żołd sowiecki, Te cyfry bardizoby nas 
zaciekawiły.

LITW INOW PODDA SIĘ KURACJI ODTŁUSZ
CZAJĄCEJ W  MARJiENBADZłE.

Z Berlina donoszą, :że sowiecki komisarz ludowy, 
Litwinow, przylbył tani iz Londynu i -zatrzyma się w  
Berlinie na cizas krótki. Litwinow zamierza stąd udać 
się do Marjenhadu ii Bar Wild-ungean

Widocznie dygnitarzowi sowieckiemu nie działo się 
i le  w stolicy W ielkiej Brytanji, -skoro przed powrotem 
■do Rosji musi się poddać marje-nibadzkiej kuracji -od
tłuszczającej.

POCZYTNOŚĆ DZIEŁ ZOLI.
Z raaji odsłonięcia w Paryżu pomnika E. Zoli, pi

sma francuskie przytacizają niektóre cyfry, odnosząice 
się do nakładu dzieł popularnego pisarza. .

Otóż .jPogTom1- roizis-zedł się w 300.000 egiaeonpla- 
rzy. „Lourdes11 -w 195.000. Do stycznia roku -bieżące
go  nakład cyklu powieści .̂ Rouig-on -Maąuari11 dosię
gną! olbrzymiej cyfry 2,842.000 egizemiplarzy, „Trzy 
miasta11 osiągnęły licztbę 462.000 egiz.. „T rzy  ewa.nge- 
Ije '• 326.000 egzemplarzy.

Cyfry powyższe dają -d-o myślenia. -Są -one -dowo
dem. -że t. ziw. literatura bulwarowa -azyli ten gatu
nek literatury, który pod etykietą paryską reprezentiu 
je  jakoby -zagranicą Francję i jej twórczość, nie na
leży do -najpoczytniejszych w 'kraju. Jest to tandeta 
na eksport.

W  JAKI SPOSÓB WYLECZONO RAKA.
W roku 1922 do szpitala Mon-tefi-óre iw -Bronx,- przy- 1 

■wieziono ch-orą -na. raka Polkę, pannę Cecylję Trubież. 
Ch-orOba -była tak silinie rozwinięta, iże chora ważyła 
zaledwie 55 funtów. Zdawało się, że dla chorej niema 
już ratunku. Jednakże dr. Liviingtstone, asystent dy
rektora tęgo -szpitala, nie tracił nadizieji i rozpoczął 
kurację izapomocą radium i promieni Roentgena.

Ostatnio -dr. Livungstone -oświadczył, że panna Tru- 
toioz jest kompletnie zdnerwa i wyjdzie ze szpitala za 
kO kadnt _ ą f ł  '.& H i

Dr. Liringst-one mewi, że wypadek -ten jest naj
rzadszy w  histórji medycyny. Wszyscy już zwątpili 
o życiu panny Trilbioz. Rok roeszedł się po calem de-

Toletnim o -poziomie uniwersyteckim, -stosunki te za
sadniczo -się -zmieniły i dziś nie 90 procent żydów, 
lecz praiwie takaż odsetka chrześcijan k-smtalci się w 
Instytucie.

-Dziś, -kiedy kult-u-raline potrzeby szerszych rna-s lud
ności wzrastają, kiedy włośc-ianka prędzej uda się a 
izęjbami -d-o dentysty po -złotą ko-ronę-, niż -z cierpieniem 
weiwnętrzmem -l-o lekarza, kiedy, w  zro-zitmnien-iiu do
niosłości ra-cjoina-ln-eg'0 utrzymywania stanu jamy u- 
Ls-fnej, ldkarzy-dentystów potrzebują szlkoły. .Kasy 
chorych, -wojsko —  ten

brak 1 ekarzy-denity s-tóiw chrześcijan sfta-nlowi poważną 
u mas lukę.

W  każdem, nawet matem miasteczku lefcarz-denity- 
sta chrześcijanin -na utrzymanie swoje i swej rodzimy 
zarobić może. Zajęcie dentystyczne, zwłaszcza -ze 
względu na to, iż wymaga w -zabiegach tak delikat
ności, jak staranności, nadaje się. bardziej dla kobiet, 
których obecnie i.studjuije deutyisitylkę prawie 80 pro
cent.

iKuin-ceilarja Państwowego Instytutu Dentystyczne
go -mieści się w Warszawie .przy -ul. -Marszałkowskiej

-W jednej m  stodół schowało się przed burzą pięć 
-osób.

■Stodoła zawaliła się, wskutek czego
cztery osoby poniosły śmierć na miejscu, 

piąta zaś ciężko -ranna.

le, chora ledwio -magla się poruszać, mało jadła i z re
zygnacją oczekiwała śmierci.

„Rak — mówił dr. Lrangst-one —  jest chorobą nad 
zwycza-j -trudną -d-o uleczenia^ -nawet w pierwszym sita- 
djum. Wyleczony w jednym miejscu, ukazuje się w  
drugim. Można najwyżej u-łżyć w cierpieniu i prze- 
diuiżyć życie izapomocą -azv -operacji, -czy imnycih środ- 
'ków lekarskich. Ale iw tym wypadku panna Trubioz 
została zupełnie wyleczona, a to dzięki iratdium i pro- 
mliemiom Roentgena."

ZGON SŁYNNEGO DETEKTYWA.
W  Nowym J-orku zmarł sławmy detektyw Wiliam 

Pinkerton, który stal się bohaterem wielu powieści 
i romansów.

Pinkerton -byl człowiekiem -prostym, który nie brał 
udziału w życiu publiciz-nem. Od-krył on szereg zbro
dni i dorobił -się -tern znacznego majątku. Pozostawił 
po sobie -z górą 2 miiljony dolarów.

REORGANIZACJA KAWALERJI AR-MJI 
CZERWONEJ.

Na rewolucyjnej Rad-aie -wojennej dysputo wa-no o 
zaidamiiach kawalerji i jej znaczesiiu -w systemie -ohran- 
-nym -Rosji sowieckiej. Po wysłuchaniu 'sprawozdania 
o (liz-iała-lniości zakładów chemiezmych -komiisarjatu 
wojny w Rosji sowieckiej i isprawozda-ni-a sekcji agi
tacyjnej przy wydzia-le wywdadowc-zym głównego -s-zta 
-bu annji czerwonej. większość członków rewolucyj
nej Rady wojennej -zgodziła się z -poglądami Woroszi- 
ło-wa co do
potrzeby wzmocnieóia i rozwoju -kawalerji w armji 

czerwonej.
-Ma .być opracowany plan -utworzenia -oddzielnych 

a-nmij .konnych, kt-óre zostaną -stacjonowane w miej
scowościach, odległych od granicy zachodniej Rosji 
sowieckiej. Aprobowano również plam 

utworzenia kaiwialerji nieregularnej ,z -pośród górali 
kaukazskich

i tu-ziemców TurkTtestami rosyjskiego.

i f  sprawie mmm I o t o  m.
Warszawa. (Tek wŁ). Jak nas • informują, Central

ny związek polskiego przemysłu górnictwa., handlu 
■i finansów -złożył p. prremj-enowi Grabskiemu memo
riał w sprawie opanowania obecnego kryzysu prze
mysłowego. Wyczerpujący memarjał ten porusza spra 
wy organizacji przedsiębiorstw., polityki kredytowej, 

celnej, kolejowej, ustawodawstwa pnący itd. W  me- 
morjale tym poruszana jest m. in. sprawa przejścda, 
gdzie się to da techmcznie przeprowadzić z pdacy 
dniówkowej na jAacę akordową, łub na system pre-

mji. Dalej wvkaeana jest komiec-zność uiszoza-nia nale
żności skarbu z tytułu zamówień państwowych, za- 
.stosomunie bard-zćej liiberalnej polityka dyskontowej 
w  Banku Polskim, sipnaiwa rozszerzenia kredytu to
warowego. obnażenia istniejących nom  podatku rt-p.

m

Zamach samobójczy w szkole.
w Pruszkowie podcmas popisu.

Z Pruszkowa donosaą ido dzienników warszawskich, 
że rodai-ce. izebrani na popisie i .zakończeniu roOcu 
-szkolnego w państwo went gimnazjum hu. Tomaisiza 
Zana, zostatki do -g-łęfoi wstrząśnięci .ziamaichem aam»- 
bójczy-m ti-cznia klasy 4-itej -FranicHsizka Pawlińskiego.

'Po otrzymaniu wiadomości o lusiuniięciii go z gim
nazjum iz po-wodu złych stopni, Paw li liski wyjął stary 
rewolwer systemu N-aigaota .i sfaiera-wał go w serce. 
Huknął strzał, lecz ma szczęście ku-la prze-rzła po wie
rzchu ciała, przebiła ramię i -uwiię-zła w śoianie. Po u- 
dzieleni-u ijjomocy lt-tkarskiej rannego -przewieziono do 
domu.

Tragiczny koniec zabawy.
Po pijanemu -zranił 2 osoby i! 1 zabił.

-Posterunkowy policji państw, z .pos-terunku Zasule, 
w po-w. stiołpeckiim. Józef Rybacki, po pijanemu do
magał -się, ażeby go -wpuszczono do mieszkania po
mocnika sekretarza tejże gminy, Grzesia, gdzie odby
wała się zabawa.

Gdy mu od-ni0wio.no. Rybacki dał cztery strzały z 
-rewolweru. Jedna z kul

ugodziła żonę Grzesia-, Irenę, -kładąc ją trupem -na 
miejscu,

-ranoi-i zaś ziostali: nauczyciel szkoły powszechnej. Pa- 
cyk i mieszkaniec w*i Zasule. -Mejsztowicz.

-Sprawcę -zabójstwa a-res-ztowano.

GIEŁDA.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Czeki: Noiwy Jonik 5.-18 i pół: LoinidRin 22.45—22.40; Pa
ryż 26.65: W-iedeń 7.31: P-raga 15.27:'Włochy 22j31; Bel- 
gja 23.48—23.35: Sztwia-jc-a-rija 92332.

iMiljomóiwik-a 0.55: Bony złoite 0.77: Pożyczka złota 7.10 
-do 7.20: Pożyczka, dolamowa 2.40—2.38.

Akcje: Gh-od-oirów 3.50—3.60: H. Cegfe-lsikdi w Poznaniu 
0j50—0.56; Pair.oiwor/y 0332: Starach-oiwiice 2.14—2.30; Ttezc- 
■lutim 0.75: Utisius 1.05; ZiialeniewśkJ 6.60: Zawiercie 30— 
29: Żymaindóiw 67—58—5!): Żegluga 0,24: Elek-tirycranośó
1j25: Siła i świ-atło 0.45—0.44: Hpiryttts 1.10—1,30; Te- 
.peige 2.25.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: H-otoradija 211.60; Nowy Jork 562 

d pół; Londyn 24.30; Paryż 38.77: Medjoilain 24332; Praga 
16.50; BudiapeptŁt 0.0069. Bulkaresizt 2.37; Sofja. 4.09; Bda- 
łoigród 6.47 i pół: Wiedeń 0.0079 i jędrna ósma.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów pctekiWi w tysiącach koron austr.: 

M-rażniiea 28—44; Tepege 32—37: Żidem.-ieiwiSikii. 65; Apolla 
530: Karpaty 1704; Fairrtio 215: G-ailicja. 1375; Schiodnica 
250; Bank H-iipo-teczny 7: Nafta 210; Kolej Lwójw—Czer- 
nioiwice 140: Browary Lw.ows-kLe 105: Sil-esija 16._________ ..., . ■ ej..- -

ZE SPORTUe
Stan mistrzostw we Wied-niiti pr.zedat-arwia się na

stępująco: Amatorzy pumiktów 34. Viemniai 31, Spowt- 
iklub 30, Riaipiid 27, Simmerin-g- 23. Hako-a-h 2.1, Adimi- 
ra 21. W-a-cker 18. Sl-o-vaiu 16, Hemtha 16, Dstmamk 
9. W-af 7.

Egppska reprezentatywka ]»łk;iirsika uległa w Dre
źnie drużynie tamite.iszei Guts-Miuits w sito.su.nku 2 :0  
(0 : 0).

-Slavia z Pragi w Krakowie. Witała gioścać będzie 
w dniach 5 i 6 bm. (Imużyinę o koni-ty-n€initailin.ej sławie, 
wielokrotnego miis-trza Czech. 81avię z Pragi'a  Kra
ków .zjo-ba/ozy drużynę, jakiej nie mia-ł s-pasobmości wi
dzieć od lat. kilku-nasitiu. Jesit to bezsprzeozmie najwięk 
sza. aitrakojia w świeicd-e spontoiwynn całej Polski od 
czasu wybuchu wojny świato-wej. Sla.viia odgrywa w  

! footballu europejskim pi-en'wsizą ro-lę. Obecnie -z pośród 
-trzech czołowych drużyn P-na-gL wykuwa, się znowu na 
pierwsze miiej-s-ce, o 'C-zem najlepiej świadczą wynika, 
osiągnięte w Czechach i z-agrarnicą w obecnym sezo
nie. Slaiwia- w przeciwieństwie do innych drużyn cze
skich, a przedeweizystkiem do Sj^a-rty edeszy się wszę
dzie ogólną symipatją dzięki eleganckiej i nadzwyczaj 
fa-r grze. Jest to drużyna,, której przepiękny styl kom 
ibinacyjny wiimieu służyć -naszym graczom za wzór i 
przykład god-ny naśladowamia, tot-eż dwuidmiowe za
wody z Wisłą będą tak dla. naszych graczy, jak i wi
dzów i zwolenników footballu prawdziwą ucztą spor
tową.

Na zebraniu angielskiego kolegjum sędziów uchwa
lono, że sędizia obawią-za/ny jest wyjaśnić graczowi, 
-za co go ulkairai na boisku. Przepisy P. Z. P. N. idą 
w przeciwnym kierunku, np. niedawno ogłoszono in- 
stmukoję dla sędziów, że mają wykluczać graczy za 
uprzedzanie ich rozstrzygnięć.

stwowego In-styt-utu Den-tystyczniego z kursem czte-

-NT. io i  i tam tez naiezy iS'Kiaaae potu 
można otrzymywać w tej sprawie i-nfo-nnacje.

LUIllł-LC-

 o o o — -----

Śmierć 4 esfife w zwalone! sfiosSole
zniszczonej podczas huraganu w Radomskiem.
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Zamordowanie komendanta posterunku P.P.
Śmierć podczas spełniania obowiązków służbowych. —

telne rany. —  Morderstwa
W Bakończycaeh w j>aw. przemyskim dodronaino 

morderstwa ;na 'osobie k-omejuda.nta tamtejszego po
sterunku P. P. sS przodownika Duli.

Przed kilku dniami -ujęto tam ló-Ietniego wyrostka 
niejakiego Plniekaego, który był silnie podejrzany o 
popełńienie kradzieży w Bakońffijzyica-ch.

W  toku dochodzeń Pmiokii przyznał się do czynu 
i oświadczył gotowość wskazania kryjówki, gdzie u- 
krył swój łup.

P rzod ow n ik  Dula udał się z nim. lecz ad tej pory  
ślad po nim zaginął.

Zaniijpokojeni posterunkowi wszczęli poszukiwania 
i dopiero

po trzech dniach znaleźli zwłoki Duli w Sanie.

Trupa wrzucóa zbrodniarze do Samu. — Śmier- 
dokontano skrytobójczo.
Wnioskując z ram, śp. Lwiłę zamordowano jakiemś 
tępem narzędziem, uderzając go w głowę, a dopiero 
nieżywego już sprawcy wrzucili do Sanu.

Ponieważ Pinicki, 15-lotni chłopieć, nie mógł sam 
dokonać mordu. .zachodzi uzasadnione podejrzenie, żcv 
był w zmowie z bandytami, którzy czekali tylko spo
sobności. aby zemścić się na obowitęzmowym Duli.

Wykorzystali wiec okoliczność, że denat udał s if ' 
sam z Piniekim na ■poszukiw ania - kradzionych rzeczy 
i

skrytobójczo go zamordowali.
Podjęto pościg za zbiegłym Pinickim i w celu w y

śledzenia .-sprawców mordu, ile#z — dotychczas — 
bezowocnie.

Krwawy epilog tragedji mieszkaniowej.
Teść z synem mordują zięcia.

W  WaiMzaw ic w jednym z domów przy ul. Powąz
kowskiej rozegrała znów jedna z tych licznych 
powojenuych 

łragedyj, spowodowany ch głodem mieszkaniowym. 
W  cia-nych, -wiilgoitmycli iadffokaeh gnieżdżą się lu

dzie w warunkach tak potwornych nieraz, że zdawa
łoby się istota ludzka wśród takich stosunków wy
żyć nie jest w stanie.

N ic więc dziwnego, że warunki takie wytwarzają 
atmosferę, w której -z łatwością 'ludizie przechodzą od 
argumentów słownych do pięści, a nawet do noża i 
6iekierv.

Taki właśnie krwawy epilog miało pożycie 9 osób,

'zntnie.-zkr.ijąeych jbdną izdebkę, gd-zie wskutek niepo
rozumień rodzinnych na tle mieszka.niowetn wynikła 
siprzeAzka. która wkrótce zamieniła się w krwawąbój 
■kę, poinięd:zy 25-leSoim Karolem Ki-okrin, robotnikiem 
a t&śaieim jego, K tw tm tym  Wysockim i szwagrem 
Aipo 1 ot i j u- -izem Do! i iWk im.

Oista,tui.; schwyciwszy siekierę, 
zadał Kiakieami dwa rany cięte głowy i lewego uda, 
zaś teść, Wysocki, uderzył żięcia młotkiem, zadając 
mu rany tłuczone kości lewego łokcia.

R-amionejgo w stawić berznadiziejinpn przewiozło Po- 
g*)tow ie do sztpiitala'* Dzieciątka Jeizns.

Zbrodniczego teścia i szwagra aresztowano.

-Kowel, 1 lipca.'
Od dłuższego czasu wśród zainteresowanej publi- 

oznuśoi krążyły wiadomości o nadużyciach poboro
wy en w Powiatowych Komendach Uzupełnień w Ró
wnem i w Kowtlu.

Przed kilku dniami najwyższa specjalna komisja 
wojskowa, bawiąca na Wołyniu, w osobach ppułk.

Ernisrtą i podprokuratora sądu wojskowego. por. Wa- 
silewt- kiego
dokonała rewizji w obu komendach i wykryta szereg 

nadużyć.
Zebrano obfity materjał dowodowy przeciwko kap. 

Pilśnią,kowi w Równem i por. Rączce.
Obu ich aresztowano. Dalsze śk-diziwo w toku.

TAN ŁEC, JEGO MJSTRZE I MISTRZYNIE.

Nowobogackie tańczą...
Modtne tańce wymagają obecnie -długich .-.tudjów. 

a tańczyć pragną dzisiaj wiszytstkie młode i starsze 
panny, mężatki, a nawet ibabcie.Powtstają też w  każ- 
dem mieście coraz to Bczmieijsze szkoły tańców, a 
])rywatni -tancmisitrze mają obecnie tak dużo łakcyi, 
że za dawnych ctzajfow nawet w karnawale marzyć 
o takich dochodach nie mogli.

Szkoły tańców, tak zwane datticingi, opłacają zna
czmy, bo nieraz 30 do 4-0 procentowy podatek .„za
bawowy". Lekcje w dancingach nie są izibyt koszto
wne. Za to prywatni tam om, i .sta-ze żądają nieraz bar
dzo -wygórowanych hotnorarjów. panika ich mąpTaiw- 
dę.ja-ń czeniiś (niezwykle mciążłiwem. Prosię spbie ty l
ko wyobrazić, -żę prze,/ godzinę ipokazn je maujzycdd 
niepojętnym nowym bogaozkom o napnchłych łyd
kach, jak się tańczy shiinuny łub jawę. Bodą nogi i ner
wy. Więc t-eź

tanemidtrz żąda od takich dam po 70 złotych za 
godzinę lekcji.

Nie jest to -mało, ałe też nie jest iza dużo, gdy się 
wi (fi, jak ten człowiek męczy się z tenti niedźwiedzi
cami.

AV damraigach lekcja tańców (ca logodzin u a ) kosztu  
je otl osoby 7 złotych . GeŁzięż te dawne czasy, kDdy 
to za dwanaście lek c ji p łaciło  się 24 koron !

Ale wówczas- uczono tańczyć kadryla, lamsiera i 
walca. —  Tańce te n ie b y ły  tak... emocjonalnie, jak 
shimmy i jawa.

Kto chce tańczyć sluinony, niech płaci.

Do Palestyny i z powrotem do Polski.
Tak mało ich wyjeżdża i to jeszcze wracają.

Przez pierwfFe trzy miesiące r. b. przybyło do Pa
lestyny z Polski 395 osób wyznania n ojżeszowego, 
do Polski zaś wyjechało z Palestyny 124 osób.

Od 1. września 1020 r. tj. od daty. kiedy imig-ra- 
c;a do Palestyny .została otwarta, a.ż do 31 grudnia 
,1023 r. tj. przez 3 lata i 4 miesiące przybyło do Pale
styny 31.194 osoby meldujące się jako imigranci 
w tej krzibie z Polski 10.436.

■ 1 I U  S I W I M
od godziny 9- 12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. C E N Y  CG Ł0 S Z H I Za term inow e mmmm
oq oszeń 

Redakcja nie odpowiada. e
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-00 M A FC A : Drobne ogłoszenia za słowe zł. 0*10 — dla poszukujących posad zł. 0*05 —  za słowo drobne o treści matry
monialnej zŁ 0*12 — wierz i  srilim. jednosapaltoiry zł. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane11 zł. 0*25 —  wiersz mMimetrowy po kronice zŁ 0*40. —

Oroszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zŁ 0*50.— Za uttład tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SP0ŁECZN0-NARGD0WY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

Redakija i Aiiste Biała koto Hta.
Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk„ półrocznie 

7,000.000 Mk.

ZASTĘPCA KAFFLIL57RZA
(e n s g it in n j —  m usiałby być żom ierzem  w  randze p lu tonow ego csnajm n ie j)

BARYTONISTA gra —■ fortepian lub skrzypce
OBOISTA gra — perkuzy
KLARNECISTA gra — skrzypce 800
WALDHORNISTA gra — l-sze skrzypce

potrzebny oraz m łodszych m nzyków  celem  w ydoskonalen ia  się poszukuje 
St. SZPULECKI

Kapelmistrz 59 p. p. W lkp. N. W . XI r. Inowrocław.

w

Pierw sza m a jo w a  fabryka lin konopnych, drn- 
c ia iyc k . oraz wszelkich w j r o M w  pow icźniczycOj „ P O P Ę D "

I  J Ó Z E F A  W A Ł K O v V I N S K I E O O

H

H

I
Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7.
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlane — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 

Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.
— -  Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów. - == = =  === -

Uwaga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka.

DROBNE OGŁOSZENIA
KA WALER la.t 24, z braku zuatoanusoi pc^zuikuje na tej 
rłrod-ze painm y od lat 17—20, z dobrego domu, Oi mułeoL 
u^asfflMemiiiii, w celu maitmyimoaiija.laiyirii. Łaskawe zgłasza 
mm z fotłoen-at.tami pod â lrosetrn: J. K. H<xmu les; Mors 
mie Cb-auffoiuir 61. Belgiąaie. 60&

NA SEZON LETNI blaisko- laciu, w pirzcśltomyrn miejscu,, 
anaim dio w;yiniaję(;"a 2 pokmje z piccean kiuchurmenn. Sta
cja ma uiiejscu. Sucha przed. Zembrzyce, ita Dąbiu. Zg$ 
szemia liatowml do. Adtm. „Gońca" pod .„Sefwwi lutni". 813;

MIESZKANIA ztażoaietgo- z tirzecb pokoiji z kotmfarbem, 
morże być w .dal.szej dKielnicy miaisitai. poszokuje się za
raz. Zgłoisrzema pod> „H. Z.“ do Adm. „Gońca". 803

AtLOCY urzędnik, kawaler o. sierżant W. P. z dłuższą 
praktyką biurową, ze znajomością buchalterji, piszący 
biegle na maszynie poszukuje jakiejkowiek j osady we- 
dworze, w handiu ew. jako praktykant w leśnictwie. 
Łaskawe zg łoszen ia  pod P oste -res tan tc  Sosnowice okaz. 
1 zł. Nr. 001.873. 818

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
; .Kasprzyckiego*. Hur

towo- D e :. liicz ' ie-Raty. 
Warszawa, MarszatKowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 763

JMŁYNY uniwersalne dła 
wszelkich celów wyda

jące przemiał każdej gru
bości dostarcza: B/f. Ja
recki i Bski. Warszawa. 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.

ZDOLKEBO i ENERGICZNEGO

AKWIZYTORA
poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego.

i^fOJrtaMałiLj redaktor: Br Władysław AwinfcŁ KrJfco-rih* Drufcaniia Nakładowa w Krakowie ped a&nąóeas J. Bortaontm,


